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A Śluby, śluby

Rok I (Iii.) Wtorek, 30 grudnia 1947- r. N r  164, {618)'

Państwo musi otoczyć klasę pracującą

swą troską i opieką
na jaką klasa ta zasługuje 
Poset Kuryłowlcz przemawia
w dyskusji nad projektem budżetu na r. 1948

Drugi dzień świąt Jest Jut tradycyjnie dniem uprzywilejowanym 
przez młode pary., W-tym roku odbyta się rekordowa ilość ślubów
_tak, że w niektórych kościołaeh odwołano nieszpory aby połączyć
niecierpliwe pary. Warszawa chlubi się, te  to ona pobiła rekord 

ślubów — zobaczymy

- WARSZAWA. W  czasie wczorajszej dyskusji, ńa plenarnym posiedzeniu Sejmu Ustawodaw­
czego R. P., w sprawie rządowego projektu budżetu na r. 1948, pierwszy zabrał glos poseł Kury­
lewicz z ramienia Związku Parlamentarnego Polskich Socjalistów.
, 'Mówfca poddaje analizie okres- 
*od 1918 do 1939, omawia tragicz­
n y  okres okupacji hitlerowskiej 

^ 'n ie u g ię tą  walkę narodu z oku­
pantem. Poseł Kuryłowicz pod­
kreśla, że obielnice-T przyrządź e- 
n ia  uczynione wówczas przez, 

..moSnych nie postały spełiuohe, 
natomiast występuje się obecnie 
w  obronie Niemiec za Odbudo­
w ą potęgi niemieckiej.1'' Socjali­
ści polscy stwierdzają, żp z obra­
nej drogi 'na  którą wszedł pasz 
naród prowadzony .przez naj­
wyższe w}adze w państw ie ni- 

^ g a y  n ie  zboczą,’ 'Mp^ca. określą.
, b lidżet nuańeim .budfetu realrie-

M if5
Stały wzrost stopy życiowej, da­

jący się zaobserwować w Polsce 
mimo olbrzymich zniszczeń, Jakie 
pozostawiła Wojna i okupacja, Jest 

K  na tle stosunków, pa^Jącyf:łi dziś 
:— ^v“ ca!ym '^rdemaT swleiSel 'zjawi­

skiem zadziwiającym. Jeżeli mówi- 
■ my o wzroście stopy życiowej — - 

nie znaczy to, aby była ona wy- 
równana. Należy Jedynie stwier­
dzić fakt, że pod koniec pierwsze­
go roku Planu Trzyletniego daje 
się Już zaobserwować postęp. '

Nie ma mowy o poprawie sy­
tuacji gospodarczej tam, gdzie in­
teres Jednostki lub grupy stoi nad 
interesem ogółu.. Na tym polega 
wyższość gospodarki społecznej i

- państwowej, nad gospodarką kapi­
talistyczną, że poziom życiowy Wy­
równuje stę i nie ma wyskoków na 
rzecz małej kliczki,'która uzurpuje 
sobie wyłączne prawo do dobro­
bytu. O tym wiedzą dobrze kapita- 
liiści i rozumieją, że raz rozpoczę­
ty poebód świata do socjalizmu 
nie stanie, lecz będzie szedł tak 
długo naprzód, aż ogarnie cały 
świat.

Brak uświadomienia mas pracu- 
Jących sprawia, że wielu ludzi 
ciężko pracujących, którzy doznali 

' ■wyzysku ze strony kapitalisty — ; 
ulega pochopnie wrpgiej. dla klasy | 
pracującej propagandzie. Każda 
trudność jakich nie brak w kraju? 
zniszczonym i w społeczeństwie 
skołatanym przez wojnę wyzyski­
wana Jest przez wrogów postępu, 
aby przeszkodzić klasie robotni-, 
czej w budowie ustroju, opartego 
na sprawiedliwości społecznej. — 
Walka ta prowadzona jest w ća- 
łym świecie z jednakowym natęże­
niem i wszystkie manewry naszych 
wrogów zmierzają do tego, aby 
bronić upadającego kapitalizmu fe - , 
przy pomocy wojny. .- i  

Dwa razy już międzynarodowy 
‘ . proletariat musiał brać udział w, 

wojnie, wywołanej przez fabry­
kantów broni i drogo musiał pła- 

, cić za ich chęć utrzymania fabryk 
i kopalń w swoim posiadaniu. W

- tej chwili pdłowa Europy jyyrwa­
ła się spod tego Jarzma, a druga 
połowa walczy o wolność dla czło­
wieka pracy. My, którzy zdołałi- 
śmy już wyzwolić silę od tyranii 
pieniądza i idziemy własną drogą

* do dobrobytu narodowego musimy 
.* zdobyć się na największy wysiłek 

produkcyjny w pierwszym rzędzie, 
i. aby jak najszybciej uzyskać samo­

dzielność .gospodarczą i 'stworzyć 
podstawy dla dobrobytu szerokich 
mas ludowycb w Polsce. Będzie to 

;: równocześnie doskonałym argu- 
' mentem dla pracujących całego. 

> świata, aby ich przekonać, że 
prawdziwy dobrobyt może kwitnąć 
tylko tam, gdzie naród sam Jest 
swoim gospodarzem i panem. — 
Wszystkie nasze wysiłki powinny 
zatem kierować, się tylko na od- 

1 cinek pracy i produkcji i cały na­
ród musi skupić się na froncie 
walki o odbudowę i* dobrobyt w 
Polsce.

go i podkreśla wielkie zaSiugi 
ofiarnej klasy pracującej miast 
i. wsi w Otworzeniu' niezależności 
gospodarczej państwa. Będziemy 
poszukiwali '-'p fiy jąc i^^S ^łf:-r w 
przyjaźni ze Wszystkimi naroda­
m i, które w p rzy ja ź n ij nami ży'ć 
zechcą. Będziemy sję^ łączyli, z 
jdrOdami miłującymi pokoj prze- 
ofwstśrwiającj się wszystkim, któ­
rzy ten pokój pragną zniweczyć.

Wyrazem > ofiarnego wysiłku' 
całego narodu jest preliminarz 
budżetow y no rok 1948, prelimi­
narz obejm ujący swym, zasię­
giem  cały  nasz kraj w granicach/ 
j a d  V<3Prąf, Nysą ku' Bałtykiem.' 
Świadczy/ to, że zasadniczy pro- 
ces.-budow y. państw a został do­
konany.
t , Nadwyżka w  sum ie' 39 miliar­
dów — stwierdza poseł Kuryło- 
wicz — jest dowodem, że budżet 
na rok 1948 jest budżetem real­
nym, zapewniającym, że' rozwój 
naszego :życIą:-$bspipdafczego po­
stępuje prawidłowo r systema­
tycznie naprzód.

Mogliśmy to - osiągnąć,, ponie­
waż w narodzie połskjm istnieje 
i 'żyje Wypróbowana, przodująca 
•żałtosze W Kstozii polskiej, boha­
terska i ofiarna .klasa pracująca 
miast r 'W si. Najlepszy dowód 
wysiłku .świata pracy — to wy­
k onan ia  p lanu przewidzianego 
na rok 1947. Prąwie we wszyst­
kich dziedzinach produkcji ma­
my' wykonany plan w 100 proc.

90 mil. ton śniegn
w Nowvin Jorku •

NOWY JORK (Obsł. wł.) De­
zorganizacja w komunikacji No­
wego- Jo rk u ; k tó rą  spowodowała 
szalejąca W piątek 1 sobotę śnie- 
żypa, trwa w ; dalszym óiąęju/ W  
chwili obecnej nad usunięciem 
śn ieg u  z ulic 'pracuje 20 tys. łu­
dź) Obliczono, że na terenie No­
wego 'Jark u  leży Śpi noiliortów ton 
śpiegu, pókryw ajęcęgo miasto 
w ąrstw ą grubości' 65 em.

W  górnictwie, hutnictw ie i w  
in n y ch  gałęziach znacznie prze- 
kroazbny. 1 

W ym ieniając posili laty  świata 
pracy' zorganizowanego w  związ­
kach' yuw órfofe pod­
kreśla, że klasa pjaCująęa spełni 
swój obowiązek i uczyni dla 
Polski’ Ludowej w-szy^tkćr, co jest 
w  jej itiocy. Państwb musi oto­
czyć .klasę' pracującą' swą ir-oską 
i opieką, na jąką zasługuje. Kla­
sa pracująca musi czerpać i ‘ dp- 
e h ó d u , spóieccnego 'spraw iedli­

w y  Udział dla- polepszenia swe­
go byłti materialnego, musi ko- 
rzystać ze .wszystkich urządzeń 
oświafoWo-kulturalnych, sanitar­
nych  , i zdrowotnych, 

i Pos. ■ Kuryłowicz kończy sie­
wami: Przemawiając z ramienia 
Związku Parlamentarnego Pol­
skich-Socjalistów. z całym uzna­
niem  - muszę stwierdzić, że‘ to 
wszystko, co mogliśmy dla na­
rodu i państw a uczynić, zdzia­
łaliśm y wspólnie ze wszystkimi 
stronnictwami demokratycznymi, 

'k tórą  tworzą blok afronniotw de­
mokratycznych, a w szczególno­
ści z Polską Partią Robotniczą, 
zrkforą^Sączy rias wspólną ideo­
logia i walka o  wolność i spra­
wiedliwość społeczną .(oklaski).

Poseł Kurylewicz stwierdza, 
,że klub jego glosować będzie ża 
budżetęm, darząc rząd całkowi­
tym zaufaniem.

Quo yadis Ameryka?

Ostatnie chtaile oblężony miasta
Artyleria ciężka gen. Markosa zmusi do poddan a

otoczone oOdzioly rzodotoe
Śnieżyca hamuje dziafania wojenne

Prezydent Trinnon n ie z o M c n y
ale ustawę przeciwinflacyjną podpisuję

Rspoiłlikauie 9lckn5a
wystąpienie prezydenta

W ASZYNGTON (obsł. V f.). Se­
kretarz- Trumana \ j Ross
poda! wczoraj dę wiadomości,' li­
ch Walona ■'prze? Raj-ngres,!! tawa prze­
ciw inflacyjna,, Drżyd łpź ona już została 
prezydentowi dó pedpisanu.-1 
„Ross dodał,, iż'' Trunian- wyraził 

swe niezadowolenie, że Kongres u- 
U w alił ? tylko 3 * punkty proponowa­
nej przez r&ieyo usrUwy Punkty "te 
nadomiar- należą cip mniej ■ ważnych, 
kiedy pozostałe siedem standy! me-' 
d tem -spraw y, M ’
’ 1 lichwa łona przez Kongres ustawa 
ustaUasyia kontrole nad .eksportem i 

I transportem^ wprowadzą rafcjoąiza- 
zhosa ale jedynie na okres i> ty- I 

g6(łni. oraz' znacznie zhujiejiza obec- 
Inijdostayry surowców dla przemysłu, 

i Prezydent Trum aa oświadczył, ii 
przyjęcie! ustawy w podobnym 

ibYjróiypw jest pożałowania 'godnym 
Iktokieni ze strony .Kongresu. -Ustawa 
Inie 'spoiż-ądpje .bynajmniej .żabamo- 
wania inćfłicji, ale, zdaniem Truma-

ATENY. (Obsł. wl.) Ostatnie meldunki nadchodzące z terenu 
walka między armią demokratyczną a wojskami rządu ateńskie­
go, donoszą o  ■kenoemiycznycłwaiakach w o}^  gen: Markusa na 
miasto Konitea. Miasto jest całkowicie odcięte i zamknięte w  
nim oddziały rządowe utrzymują łączność ze swą kwaterą głów­
n ą  jedynie przy pomocy Samolotów.

się ponieważ z powodu wielkiej 
śnieżycy, jaka panu je  n a  tym 
obszarze, nifemożfiwością jest 
wystanie posiłków rządow ych z 
Tessali.

Do ‘za ciętych walk wręcz do­
szło w matS] miejscowości —* 
położonej w odległości o 6 km 
od Kalpaki oraz w pobliżu miej.;

: scowości MaVrovurii. ' I tu ■ od­
działy Tządowe znajdują się w 

1 obliczu' ntąuhik ni on e j likwidacji.
• SOFIA. , Bułgarski, narodowy 
Kohute! pomocy d is demokra­
tycznej Grecji zwołśł pierwszy 
swój wiec w  Soiili W czasie wy- 
gtosozneąo na tym wiecu prze­
mówienia potępiono barbarzyń­
stwo zagranicznych- kapitalistów, 
popierających' reakcyjny . rząd 
grecki w walce’ z" narodem i w y­
rażono przekopanie, żą dsrao- 
kralyezn Y'"rząd gen. Markosa- w  
Grecji przywróci pokój na Bał­
kanach.

LONDYN. W  związku z utwo­
rzeniem demokratycznego rrądu 
W Grecji „Daily Worker". stwier­
dza, że Amery kanclń - nie po­
wiodło się w Grecji.

„W olny nąród nie może być 
zgniecony, ani przez zagranicz­

nie -.złoto, airi -przez obce wojska 
— dodaje „Daily Worker". — 
Rząd ge-ńć Markosa jest rządem

j  . - m
wspierane są silnymi gbrusrp
tylerii ciężkiej.

W stełkie wysiłki wojsk rządo­
wych prowadzące do - .utrzyma­
n ia  łączności z yiaiasłem za po­
m ocą szosy, prowadzącej do Ja­
niny, zakończyły się1 zupełnym

W tych dniach, do oblężonego 
miasta udają  się przedstawiciele 
komisji ONZ.

W  rejonie Epiru oddział ar­
mii ludowej, składający się z 
1500 ludzi otoczył silpe zgrupo­
wanie żołnierzy rządowych.
• Otoczone’ od d z ia ły  zmuszone 
zostaną do rychłego poddania

Zgodnie z apelem Obywa­
tela Premiera, zamiast prze­
syłać indywidualne życzenia 
świąteczne i Noworoczne 
oraz podziękowania za prze­
słane życzenia ę—' wpłaca”* 
na RTPD zł. 3.000.— (trzy ty­
siące).

W o je w o d a  
(Mgr Si. Piaskowski)

na, ceny me- tylko nie spadną, licz 
wręcz przeciwnie wzrosną.

Truman oświadczył,' iż (jecynjd 
Kongresu jest'ingerencją w historyczj 
ne uprawnienia prezydenta Stanów 
Zjedąączonycb. Byłoby | niCodeowre 
ćtzialnym jz mojej Strony poście- 
dział Truman, — abym przeciw tei 
decyzji nie zaprotestował.,.

Niemniej prezydent-i-Trtfman nie 
zapowiedział użycia w tej sprawie 
prawa veta i stwierdził iż ustawę 
podpisze, ponieważ, zawiera ona 
pewne niezbędne zarządzenia. - 

Oświadczenie Trumańa wywołało 
wielkie-; niezadowóJenifr. W; kołach ",re- 
publikajrskięh. ■ Sęnatorc - a, ‘ram ię#ią 
tego strpnflic^wa Welkes oświadczył, 
iż oświadczenie to jest atakiem na 
pplitykę, gospodarczą v rządu _ .Stanów 
TĘjednópzołiych .i  na politykę stron­
nictwa republikańskiego.-*

Brytyjska
delegacja handlowa
wrótito z Moskwy do Londynu

LONDYN. (Obsł. w ł ). Wczoraj 
wieczorem przybyła do Londy­
nu  brytyj-ska m isja handlowa, 
powracająca po zawarciu ukła­
du  z 2SRR-Z Moskwy.

Członków miSji powitał, na „1©t- 
■nisku min handlu Harold Wrl, 
Soń„ który oświadczył, iż--układ 
zawarty w  M oskwi.ejest jedrjym 
z 30-układów, jakie W ielka Bry­
tan ia  ma zftmiar zawrzeć z pan- 
stwarąi, które posiadają cośkol­
wiek do sprzedania, co potrzeb­
ne byłoby W ielkiej’Brytanii,'lub 
potrzebują czegoś, co  W ielka 
Brytania może spł-zedąć.

Przedstawiciel firmy prawniczej żąda

im im  orecesew
cesów . przeciwko niemieckim 
przestępcom wojennym  oraz 
przemysłowcom oskarżonym o 
zbrodnie wojenrie.. Zdaniem Pur- 
chio w procesach tych  niem ieo-' 
cy -magnaci przemysłowi pozbar 
wieni zostali, swych zasadni­
czych praw. W  szczególności Q* 
burza Purchio fakt, - że. oskarżo­
nych bronić mogą jedynie ad­
wokaci niemieccy, '■ którzy p ie  
Znają ustsjWodawstwa araerykaA'., 
skiego.1 Podkreślił on, że wnio­
sek o .dopuszczenie go do obrdr 
riy Kruppa 1 zośtał'. dwukrotnie, 
przez sąd odrzucony. ,
Purchio zakwesfiortowaK wresz­

cie r prawo try b u n a łu . norymber-. 
skiego do  m iana instytucji mię­
dzynarodowej ■ podkreślając, %e 
wszyscy sędziowie ferujący w y­
roki są obywatelam i amerykan* 
skhni. Zdaniem praw nika ame­
rykańskiego jedynie pierwszy 
trybunał międzynarodowy przed 
którym, toczył się. proGęs głów­
nych '■ przestępców niemieckich 
b y t  naprawdę sądem międzynę- 
rodowym, gdyż zasiadali w  nim 
sędziowie francuscy, radzieccy ,, 
brytyjscy i amerykańśęy. '

ponieważ Niemcy
pozbawieni są
zasadniczych praw

NOW Y JORK. Przedstawiciel 
i j  rivy p tanfpicz# 
w  Haiward (Kaliforruh) John 
Purchio po  powrocie z Norym­
bergii oświadczył, iż firms, y  
któfej pracuje zamierza wystąpić 
d© sądii federalnego w  W a­
szyngtonie o  wstrzymanie pro-

wojnym, niezależnym od żadnej 
oBcęj potęgi! Wolfia Grecja dala 
zbawienną "leReję' Hitlerowi i 
M usfeliniąmu, a teraz d a je  po­
dobną Trumanowi, Marshallowi 
i Beninowi" — pisze organ par­
tii komunistycznej.

Minister arabski zabity 
Terroryści żydowscy rzucili bońibę 
na tłum Aralów 
zgrom  adzonych  
na ni. tarpowym

JEROZOLIMA. - (Obst. wl-)- W, 
poniedziałek ren© dwu przebra­
nych za  Arabów żydów  zastrze­
liło członka rządu arabskiego 
dr., Malufa.' M inister arabski ba- 
strzelony został w  odśyeCie' za 
Zamordowanego w  niedzielę 
przez Arabów lekarza żydow- 
'sikiego.1 .
I W  pobliżu Jaffy rttala' grupa 
Żydów.. ząatakoWala ■ brytyjski 
magazyn broni. W  czasió walki 
dwóch żołnierzy brytyjskich--ro- 
sfato zabityćh Żydzi z (dobyli 
arsenał' i zabrali większą* ilość 
bron,i.

Na granicach miast Tel-Aviv4f 
i Jaffy działają żydowscy strzel­
cy wyborowf; którzy osffzeljwu- 
ją Arabów z brom  dalekóńośnej'.

Do Haify przybył, ‘eskortowa*, 
my przez konfrfórpedowce 'b ry ­
tyjskie, m aty statek, mająęy na 
sWym_ pokładzie 700 -nielegal­
nych 'im igrantów  żydowskióh, Z

Polityczne partie lewicowe we Włoszech

tw ą  front demoniczny
do. walki

o wolność i pokoi
RZYM.''Wczoraj odbyło się .w 

Rzymie' wielkie, zebranie przed­
stawicieli włoskich' partii poli­
tycznych, Wzięli w nim udział 
m ,1 innymi; przewodniczący 
zgromadzenia Konstytucyjnegol 
Terrapińi, ■ ‘ g eneralny  sekretarz 
włoskiej partii ^komunistycznej 
Togliatt,' -j- sekretarz ["generalnej’
Konfederacji p racy ,d i yittorio—r 
sekretarz generalny włbśkiej.par 
tir socjalistycznej Lelio Basso — 
przedstaw iciel' partii derąokra-.
'tycznej M ole' oraz .liczni przed­
stawiciele włoskich Związków 
Zawodowych. §
. W  czasie zebrania- pOsfan owid-J 
no Utworzyć we Włoszech front 
demokratyczny 'z udziałem wie­
lu partii i organizacji poetycz­
nych. Nowoutworzony -włoski 
front demokratyczny ma za za-

danie — jak tg  podkreślano w; 
przemówieniach na zebraniu‘|-2  
walkę o demdkrację w » , W ło­
szech przy czym głównym ca­
lem tej walki jest zasadnicza re-- 
forma struktury ustrojowej oraz 
zmiana klasy rządzącej we W ło­

szech.1',:;/'.,

W  cz.aąie zebrania uchwalono, 
jednom yślnie reoólucję w  letórej 
stwierdza się, że stowarzyszone 
partie polityczne i ożganizaęje. 
demokratyczne- postanowif-Y jed­
nomyślnie połączyć się w  wiel-, 
kim jfroncie demokrtóyczńym i 
ludowym  w celu walki w wd1-': 
ność pracy i ©r pokój a przeciw-: 
k© trustom przemysłowym ban­
kowym i obszarńicżym. 
r Postanowiono także,- że dla 
'uczczenia' wejścia • w  życie n o ­
wej Konstytucji włoskiej frpnt 
demokratyczny zorganiuje w  d.
1 stycznia wielkie manifestacje 
ludowe w  całych Włoszech.

Haify przewiezieni dni zostaną', 
n a  Cypr. 7

Brytyjskie okręty wojenne pa­
trolu}^. wybrzeża. Palestyny., o* 
czek ująć na '2 statki z 11 tysiąca; 
mi nielegalnych- imigrantów. y— 
Statki te przepłynęły przedwczo­
raj cieśninę dardanełską i płyną 
w kierunku Palestyny pod flagą 
panąmską.'.

Rzecznik brytyjskiego minister-' 
stwa Spraw zagranicznych o- 
świadczył Wczoraj w .Londynie, 
iż Tząd brytyjski będzie w ctal- 
s^yiti^ciągu przeprowadzał ścisłą 
kontrolę imigracji do Palestyny, 
aż d'o -chw ili'złożenia mandatu 
Oid J&rtt ■ krgjem,.' Dos fegO, .cfasii;' 
jedynie .1500 imigrantów* żydów- 
sk ich , miesięcznie otrzytno' ze- 
Zwoleńie-na wyjazd-.-

12 tysięcy imigrantów} znajdu­
jących się na statkach ęm ifca-

1 jąCych d o  Palestyny^ zasianie 
odesłanych k:-4' - jak' * ćŚKkied^ył 
rzecznik brytyjskiego M. S.-Z- — 
'na' Cypr; gdzie w tej  ̂- chwili 
prżebywa ponad 14 tysięcy u- 
■(d*odi§ftw; żydowskich..':-*

W  dniu wczorajszym dwa maY 
łe statki z 1800 imigrantahji, 
uszły kontroli brytyjskich okrę­
tów wojennych ,i wysadziły 
swych pasażerów na ląd w Pa­
lestynie.

JEROZOLIMA. (0^sŁ 'w ł.). Na 
tłum Arabów, zgromadzonych 
przy bramie damasceński®}- w- 
Jerozolimiei rżuóono . wczbrąj 
bombę i ostrzelano uciekających 
ogniem karabinów maszyno­
wych. .W  czasie: strzelaniny ż-3 
Arabówj l- policgalit brytyjski A
2 Żydó.W . zostało zabitych, 23 
Arabów odniosło rany. -

W zburzeni zamachem Arabo­
wie atakowali każdy przejeżdża*, 
jący ulicami. Jerozolimy same-
chóC*-- ■

Powódź grozi
Francji, Holandii i Niemcom

PARYŻ. (Obsł. wł.). Na Atlan- 
f^ku nad całym wybrzeżu fran­
cuskim szaleje gwaltwny sztorm. 

|Ca?Y ruch  statków został’ na tym  ' 
obszarze wstrzymany. W  Paryżu 
padą od w ielu godzin gw ałto­
w ny deszcz. Zachodzi obawa, iż 
Sekwana wystąpi z brzegów. •

Także rzeki H o la n d ^ /||e lg ii  i 
w  północnych Niemczech grożą 
wylewem'. W iele miejscowości \ 
n a  zagrożonym terenie zostało 
ewakuowane z ludności.

KURIER ILUSTROWANY
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Anglicy i Niemcy 
musza współpracować 
stwierdza Rubertson

BERLIN. Rozgłośnia hanower- 
•eki i londyńska (BBC) przekaza­
ły świąteczne i noworoczne ży- 
Ożenią brytyjskiego gubernatora 
w  Niemczech dla niemieckiego 
narodti. „Anglicy i Niemcy mu­
szą zdecydować się na współ­
prace d la pokoju świata, oby­
dwa bowiem narody zbyt długo 
dzieliły wojny 1 nienawiść — 
stwierdził gen. Robertson. An­
gielski głównodowodzący W 
Niemczech, wyraził również iibó* 
lewanie z powodu niedostatku 
panującego w  Niemczech, który 
jednak — jak powiedział —- tóe 
jest zjawiskiem ■ odosobnionym, 
cała bowiem Europa jest pogrą­
żona w  biedzie.;• „Wszyscy jed­
nak mamy nadzieją — dowodzi!

Mfc.jłG toż następne święta Upły­
n ą  pod znakiem wielkiej popra­
w y stosunków gospodarczych".

Man narta h ak  owo
powiększa 
tabor pomocniczy

TARSŻXVA. Dla uzupełnienia' 
traków ‘w .taborze pomocniczym por­
tów i marynarki nandWikęi. MŚnik 
Sterswo Żeglugi zakupiło szereg jed­
nostek pływających z demobilu wo­
jennego; M./44I zakupiono l l . k tb r  
wników drewnianych, 9 lodzi moto­
rowych, fi barek stalowych. 1 warsz­
tat pływający, 1 łódź pożarniczą, 1 
tankowiec, 11 statków desantowych, 
1 po-gtębiarkę oraz 12 dźwigów pły­
wających. ZakupiOny tabor pływają­
cy został już rozdzielony przez mi­
nisterstwo Żeglugi między poszcze­
gólne urzędy na Wybrzeżu oraz 
przedsiębiorstwa portowe i Żeglugo­
we

Czy zmierzch filmu fruncusRieeo?
To nie paradoks
że', najlepsze filmy
nic mogą być wyświetlane

Paryi,,w  gHtctniU; '
Nie ulega dziś najmniejszej wątpliwości, że wartości artystycznej produkcji francuskiej do­

równywać może tylko realistyczna, odrodzona produkcja włoska, triumfy filmu francuskiego na 
międzynarodowych festiwalach są w pełni zasłużone. Wątpliwe jesi, by' kiedykolwiek potężny 
finansowo Hollywood, potrafił wyprodukować, mimo bogactwa środków jakimi rozporządza, 
filmy tej miary co „Le diable au corps", „Walka o szyny", „Ulica złoczyńców", „Le g u a ir. des 
Orfeures" lub „Antoine et Antoinetle".

TO NIC PARADOKS
W ydać złę może więc, para­

doksalnym mówić o zmierzchu 
filmu, którego wartości ariys- 
tyczna są ogólnie wysoko cenio­
ne, a którego sukcesów i orygi­
nalności nikt nie kwestionuj el 
A tymczasem cyfry wyraźnie i 
nieubłaganie zapowiadają bliska 
już agonię francuskiej 'produkuji 
filmowej.

W  pierwszym półroczu 1947 
roku wyprodukowano 40 filmów' 
długometrażowych wobec 4ó w 
pierwszym półroczu 1946 i 48 w 
drugim półroczu 1946. W edług 
przewidywań w drugim pół­
roczu b,’ r, ;■ z a le w ie  25̂ —28 i t |; ' 
mópn francuskich ujrzy Światłe 
‘dzieńna. Przed WCjjrią 'TjafiijiąJ 
pradukowała przeciętnie JfiO—ISO 
filmów rocznie, a więc tego­
roczna produkcja osiągnie, za­
ledwie 50%' przedwojennej.

rej filmy zalewając rynek fran­
cuski utrudniają, a Częstokroć 
nawet uniemożliwiają amorty­
zację filmów francuskich, a z 
drugiej strony W wysokich kp? 
tach produkcji filmu we Francji, 
co uniemożliwia prowadzenie 
skutecznej walki z tańszymi fil­
mami produkcji amerykańskiej.

Na mocy układów Blurn— 
Byrhek zawartych rok temu kina 
francuskie wyświetlać mogą do­
wolną 'ilość filmów amerykań­
skich pod warunkiem, że 16 ty­
godni rocznie zarezerwowanych 
Będzie dla wyświetlania filmów 
produkcji krajowej. Zważywszy, 
że właściciel kina, wyświetlając 
film prpdukcji' amerykańskiej 
zarabia dw ulub trzykrotnie wię­
cej, niż fńzw wyświetlaniu filmu 
francuskiego'o tej samej Wartości 
artystycznej, zrozumiała- będzie 
iyluąćja w jakiej stawia.',konku­
rencja amerykańska francuską 
produkcję filmową.
. Eilm frańcuśki jest p o ' ipfoslij 
zbył kosztówńy i każdy właści­
ciel kina, mając do wyboru .t. zn. 
poza owymi czterema tygodnia­
mi. przewidzianymi umową, w 
więljszOśei Wypadków wybierze 
wynajęcie rentownie) szego filmu 
amerykańskiego.

Należy przy tym zaznaczyć, że 
wynajęcie niektórych mało war­
tościowych filmów, • co natural­
nie jeszcze bardzief-ulrudnia fil­
mowi francuskiemu walkę z kon­
kurencją amerykańską. Sytuacja 
jest tego rodzaju, że niektóre 
filmy francuskie, o dużej zresztą 
wartości artystycznej, jak np. „Lę 
6 julb 1'aube" ;błb ;„Le« frereś 
BouąUinant" f Daquin'a dotych­
czas’ nie mogą być wyświetlone, 
z powodu braku wolnych ekra­
nów, któte jiiż na parę miesięcy 
naprzód są zajętą przez filmy 
amerykańskie,

NIE WYTRZYMUJE 
KONKURENCJI 

Przyczyn tego stanu rzeczy 
Wukąć nąleźy z jednej strony W 
konkurencji amerykańskiej, kló-

Anglosasi hamują
demilitaryżację swych stref w Austrii 
Z posiedzenia
Komisji Kontrolnej

WIEDEŃ. Na swym ostatnim 
posiedzeniu sojusznicza komisja 
kontrolna zajmowała się zagąc- 
nieniem demilłtaryzacji Aąstrii.-

Na posiedzeniu tym zarysowa­
ła się różnica poglądów między 
przedstawicielem ZSRR gen. Kra* 
sowem a przedstawicielami Sta- 
nów Zjednoczonych i W ielkiej 
Brytanii. Podczas gdy gen. Kre­
sów domagał się dalszego pro­
w adzenia kontroli fabryk, przed­
stawiciele m ocarstw . anglosas­
kich byli zdania, że demilitary- 
zacja Stref zachodnich Austrii 
została zakończona, co wywołało 
sprzeciw ze strony przedstawi­
ciela Związku Radzieckiego.

W  rzeczy samej według posta­
nowienia rady alianckiej z dnia 
10 Listopada dyrektoriaty woj­
skowe miały sprawdzić stan de- 

:3*(iiltąryźacjf byłych  zakładów 
przemysłu zbrojeniowego. Jed-

nakże - dyrektoriaty te przepro­
wadziły kontrolę jedynie 12,2 
proc: wszystkich byłych  obiek­
tów wojskowych. Ponadto wła­
dza amerykańskie nie dopuściły 
do pTzerowadzenia kontroli w 
trzech zakładach strefy , amery­
kańskiej. W reszcie dyrektoriaty 
stwierdziły, te  w  niektórych 
kontrolowanych zakładach de- 
roiliłaryzacja nie została zakoń-

Robotnicy
francuscy
rr testują pr eciwko
rozbijackiej robocie
, Ferce ouvneure"

AMERYKA NIE CHCE 
WYŚWIETLAĆ FILMÓW 

FRANCUSKICH

13 zatrzymań? r ta
statków włoskich
zbiegło
z portu jugosłowiańskiego

PARYZ. JObsł. wł.). Przepro­
wadzana przez „Force ouvrieure" 
akcja rozłamowa w CGT, napo­
tyka na zdecydowany opór'ro ­
botników francuskich. ’ 

Pracownicy przedsiębiorstw e- 
lektrycznych i gazowych w 
Charburgu, Limomge i lianie, 
robotnicy portowi i pracownicy 
państwowi protestują przeciwko 

• rozbijackiej robocie „Fotce ou- 
vriereure" i manifestują swą 
wierność dla CGT. .

RZYM jDhSC w y . 13 stętków 
włoskich, które zatrzymane zosta­
ły przez ścigacze jugosłowiańskie, 
na morzu Adriatyckim, zbiegło z 
portu jugosłowiańskiego.
\  Statki te, zapuściły się rzekomo 
w celu połowu ryb Wl-#ęóSiće wy­
spy Pelagoza na terytorialne wody 
jugosłowiańskie.

3 0  g r u d n ia
1 9 4 5

„Dsmokrat?czne‘ 
posunięcia 
rządu francuskiego

. Rynek francuski jest zalany 
filmami amerykańskimi, ale tym­
czasem właściciele kin amery­
kańskich. prawie zawsze odma­
wiają przyjęcia filmów francus­
kich, mimo, że; W ekiórb. z nich 
odniosły w  Stanach Zjednoczo­
nych bardzo poWażne sukcesy.

Trudne ętżiwóó-sią, ta  .W óDli-

ozu takich trudności francuscy 
producenci długo' zastanawiają 
:;rięV przed nakręcaniem nowego 
filmu. , a-1,

Jak zaradzić tej sytuacji? Nie­
którzy producenci francuscy szu­
ka ją  rozwiązania We współpracy 
z kapitałem zagranicznym, w  
pierwszym rzędżie amerykań­
skim. ,

„.Film ,—. oświadczył ostatnio 
Reńe Clair jest problemem na 
skalę . rządow ą".' Rentowność fil­
mu^ zależy w  pierwszym rzędzie 
od zredukowania kosztów jego 
nakręcania. 1 z tej właśnie strony 
winna przyjść ®aspac państwa, 
polegająca ną sfinansowaniu 
unowocześnienia sprzętu. Amor­
tyzacja filmu zależy od ilości 
.^d zah 'jeg o  wyświetlania.
. Francja cierpi na brak kin i ffej

dynie budowa nowych przy­
nieś $ może,-rozwiązanie na tym 
'odcinku.. . ,

Plan M anneta przewiduje za­
równo finansowanie unowocześ­
niania sprzętu jak i budowę. ca­
łego ''' szeregu nowych sąl. Nie­
stety, realizacja p lanu Mońneta, 
nie tylko zresztą na tym odcin­
ku, jest więcej ni* problema­
tyczna.

Najpoważniejszym- jednak as­
pektem, problem u pozostaje kon­
kurencja amerykańska. Zdaniem 

najkar-dziej kompetentnych 
rewizja układów H sm —Bymes 
jest warunkiem sine qua non

filmowej. W  stosunku do filmów 
amerykańskich w inny być stoso­
wane metody, których Amery­
kanie  używają wobec filmów za­
granicznych n a  swoim rynku. W  
pierwszym rzędzie filmy amery­
kańskie wyświetlane we Francji 
powinny wpłacać taksę, której 
wysokość uzależniona byłaby  od 
ilości godzin wyświetlania na 
ekranach francuskich. :

Akcji obronnej przed konku­
rencją amerykańską towarzyszyć 
w inna intensywna propaganda 
filmu francuskiego na . wszyst­
kich rynkach zagranicznych.

Jedynie tego rodzaju postawa 
wobec wyżej wyszczególnio­
nych problemów może uratować 
frantmską j9rodjik<^ę filmową, Co 
leży n ie tylko ■fr interesie Fran­
cją 1#ct tEucże w  interesie sztuki 
'filmowej.. - T. R.

Panufnik 1 Bandrowska 
loiicsriuja 
y Berlinie
WARSZAyrA. W ybitny pobici 

kompozytor i dyrygent AndiaaJ 
Panufnik-wyjechał dnia 28 bou 
na występy ao  BerMna 1 radałao- 
kiej strefy okupacyjnej. W, naj­
bliższych dniach n o r ie  rię tam 
również znakomita śpiewaczka 
Ewa Bandrowska - Turska, która 
śpiewać będzie w  ramach kon­
certów, dyrygowanych przea 
Panufnika. Program koncertów 
pośw ięcony' będzie w  znacznej 
części j muzyce polskiej.

H olenderska
partia Komuiiisiyczna
pragnie współpracy 
w imię utrwalenia
poko u światowego

AMSTERDAM. (Obał. wł.) Ho­
lenderska paliła komunistyczna 
postanowiła na 4-dniowym kon­
gresie, który zakończył rię wczo­
raj w  Amsterdamie, przyłączyć 
się do komunistycznego biura 
informacji, utworzonego w  Bel­
gradzie.
, W wydanej rezolucji stwier­
dza się, te  holenderska partia, 
komunislycmna pragnie współ­
pracować ze wszystkimi ustroja­
mi socj riiś tycznymi, walczącymi 
0 utrwalenie pokoju światowego.

Plenarne posiedzenie Se;mu
Ratyfikacja traktgtpw z Czechosłowacja

i pluń Inwestycyjny no rok 1948 ‘
tematem pierwszego dnia' obrad

RF rozpoczęte

WARSZAWA. 32 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego R. P. o- 
tworzył w dniu 20 grudnia rb. wicemarszałek Zambrowski. Na la­
wach rządowych obecni: premier Cyrankiewicz, wicepremierzy —■ 
Gomułka t  Korzyckl, min. skarbu Dąbrowski, obecni są również 
wszyscy wicemin. skarbu Dietrich, Kościński i Drożniak.

Po stwierdzeniu, że protokóły z 
30 i 31 posiedzenia Sejmu zosta­
ły przyjęte, gdyż nie zgłoszono do 
nich zarzutów wicemarszałek Zam 
browski komunikuje Izbie, że mar- 
śzałek Sejmu otrzymał Od general­
nego komisarza wyborczego pi­
smo w sprawie wygaśnięcia man­
datów poselskich po zmarłych po­
słach: Szczyrku Janie, Świerczew­
skim Karolu, Gallasle Ktelmłerzu 
I Wasowskim Józefie oraz o wstą­
pieniu na Ich miejsce nowych po­
słów Ob. ob.: Smietańskiego Jó­
zefa (PPS),, JCnoSte Jerzego (PPR), 
Martyny Kazimeirza (SD) 1 Danie­
la Pawła (SD), j

Posłowłe Knothe, Martyna 1 Du­
biel zbliżają się do prezydium 1 
powtarzają słowa ślubowania po­
selskiego; -I

Izba, przystąpiła do pierwszego

Energia atomowa powinna służyć
dla podnlssienia stopy żyfouei
stw ierdza  
marsz. Tito

PARYŻ (Obsl. wł.). '  Francuska 
partia komunistyczna złożyła ostry 
protest przeciwko zakazowi min. 
śpiaw .'.wewnętrznych Moengj ple 
udzielania tej partii benzyny.

Wszystkie Inne polityczne partie 
francuskie otrzymują przydziały 
benzyny w dalszym ciągu.'

Nowy gabinet
w Persji

W  Anglii zmarł sir Neville 
Henderson. Był to ostatni amha- 
Sidor brytyjski w Berlinie, który 
m. in. przeprowadzał pertrakta­
cje z rządem mepńeckim w prze­
dedniu wybuchu wojny. Jego 
akcja mediacyjna, w czasie które] 
dwukrotnie konferował z .Hitłe- 
rgm, nie powiodła się, albowiem 

' .Hierncy tak -ttJji inaczej dążyli; da. 
wojny. . W  odpowiedzi ułożbno 

.tfyfptą komedię 16. punktów’ nie< 
mieć kich propozycji wobec Polski 

j i właśnie Hendersonowi Ribben- 
trop oświadczył, łe Polska odrzu­
ciła te propozycje. Wojna rozpo- 
częla -sip.. Jednak po układzie w 
Monachium we WrZeiniu ' 1938 r. 
Henderson depeszował da pre­
miera krytyjsMego Gkumkeriaina 

- — Miliony matek będą błógosła- 
wU pańskie imię za to, Ze urato­
wał pan ich synów od okropnej 
wojny.

TEHERAN (Obsl. w!.). Nowy 
premier perski Hakimi przedsta­
wił wczoraj Zgromadzeniu NeTOfi 
dowemu skład swego gabinetu. 1 ‘ * 

W przemówieniu, wygłoszonym 
przy tej okazji, Hakimi stwierdził, 
iż rząd jego pragnie wznowienia 
stosunków politycznych i; gospo­
darczych ze wszystkimi narodami, 
a w szczególności ze swymi sąsia­
dami.

Deszcz spowodował 
wflr w kanałów 
w Holandii

AMSTERDAM. Na skutek u- 
lewnych dęszczów w prowincji 
Overijsel dwie wsie: Yriezenjj 
veen i Denekamp zostały zagró? 
żonę wylewem rzek i kanałów.

Mieszkańcy przenoszą się na 
wyżej położone miejsca. W  ra­
zie dalszych nieprezrwanych o- 
gioźną.

BELGRAD. Przemawiając na 
pierwuzej po wojnie sesji jugo­
słowiańskiej akademii nauk i 
sztuk pięknych mstrsz. Tito wy- 
raził przeświadczenie, iż ener­
gia atomowa wykorzystana bę­
dzie zgodnie Z zamierzeniami jej 
wynalazców dla debrę i . szczę­
ścia ludzkości. Odkrycie energii 
atomowej powiedział Tito ozna­
cza, iż w  ręku człowieka-znajdu­
je  się instrument, który spowo­
dować może prawdziwą rewolu­
cję w  przemyśle i podnieść, nie­
bywale . paziom życiowy miesz­
kańców całego globu ziemskie­
go.

Podkreślając, te  pewni-magna­
ci finansowi oraz' .pewne, koła  
imperialistyczne pragną zużyt­
kować ten wynalazek dla reąii-

Bitfgaria
zawiera traktat?

racji swych egoistycznych cś- 
lów i podporządkowania sobie 
innych narodów marsz. Tito za­
znaczył, że jedynie w  nowych 
społeczeństwach socjalistycz­
nych, w  których - nauka ma niei 
ograniczone szanse - rozwoju, e- 
nś.rgia atomowa może znaleźć 
Właśriwe zastosowanie:

punktu porządku dziennego, pierw 
Szego czytania rządowego pro­
jektu ustawy, o prowizorium szcze­
gółowego planu inwestycyjnego 
na okres od 1 stycznia do 31 mar­
ca 1948 y. Projekt ten został.or 
desłany do komisji planu gospo­
darczego i skarboWo-budżetowej.

W drugim punkcie porządku 
dziennego Sejm przystąpił do 
•pierwszego czytania rządowego 
projektu ustawy o zmianie ustawy 
z dnia 3 stycznia 1947 r, o pań­
stwowym planie inwestycyjnym 
na' rok 1947 Wymieniony projekt 
ustawy odesłany został do komisji 
planu gospodarczego J skarbowo- 
budżetowej.

W trzecim punkcie' porządku 
dziennego Izba przystąpiła,. do 
pierwszego czytania rządowych 
projektó w ustaw: t) ratyfikacji u- 

, mowy o współpracy , kulturalnej 
między Polską a Czechosłowacją, 
podpisanej w Pradze dnia 4 lip- 
ca 1947 r., 2) ratyfikacji konwen­
cji, między Polską a Czechosłowa­
cją o zapewnieniu wśpółpjracy 
gospodarczej wraz z załączonymi 
porozumieniami, podpisanej V 

r Pladze dnia 4 łtpca 1947 r„ oraz 
L3) ratyfikacji: światowej fconwenć 
cjt pocztowej - oraz porozumień 
światowego związku pocztowego 
podpisanych w Buenos Aires dnia 
23 maja 1939 r. Projekfy ustaw- o- 
desłane' zostały do komisji spraw 
zagranicznych.

Z kolei, w czwartym punkcie

porządku dziennego Sejm przystą­
pił do pierwszego czytania rządo­
wego projektu ustawy o pobo­
rze rekruta. .Wymieniony projekt 
.ustawy Izba odesłała do komisji 
wojskowej.

Następnie Sejm przystąpił do 
piątego punktu porządku obrad a 
mianowicie: do sprawozdania ko­
misji skarbowo-budżetowej o pro­
jekcie ustawy skarbowej i preli­
minarzu budżetowym na okres od 
t. L '31. 12. 1948 r. Wicemar­
szałek Zambrowski udzielił głosu 
sprawozdawcy generalnemu 
posłowi Miturze (SD). ;

Halibopfer
am erykański
rozbił s e
r»od Nfeapoiem

NEAPOL. W  zatoce neapoli- 
tyńskiej rozbił , się helikopter a- 
m ery k d śsy ,1 który wystartował 
z amerykańskiego lotniskowca 
stojącego na kotwicy w porcie 
Neapolu. -

Dwaj członkowie załogi zosfa- 
li zabici, trzeci jest ciężko ran­
ny. ;

Licytacjo o Dehringa
4 państw a domagaja4 się  w ydania
zbrodniarza

Węgiel niemiecki
pź?uie sto Anglii

z obozu oświęcimskiego

SOFIA. (Obsł. wł.) Premier 
Bułgarii Dymitroff uda się w po­
łowie stycznia do Bukaresztu, ce­
lem zawarcia z Rumunią traktatu 
przyjaźni i wzajemnej pomocy.

Bułgaria zamierza zawrzeć w 
niedalekiej przyszłości i podobne 
traktaty z*Gzechosłowacją, Węgra­
mi. Polską i Związkiem Radziec­
kim.

• LONDYN. Rzecznik rządu bry­
tyjskiego ' oświadczył, że rząd 
Brytyjski jozważa przedstawione 
przez Polskę, dowody na popar­
cie żądania>p wydanie dr W ła­
dysława Dehringa, figurującego 
na l{ści# zfcródniarzy ' Wojen­
nych.

Żądanie ó  w ydanie Dehringa 
zgłosiły cztery państwa: Polska, 
Etany Zjednoczone, ;Francja i 
Czechosłowacja.: ••.:“

Dehring był lekarzem obozu 
koncentracyjnego w  Oświęci­
miu. Skazał on,, tysiące więźniów, 
na niew inną śmierć. Dehring o- 
becriie, przebywa w więzieniu 
Brixton w Londynie.

Rząd Polski ju ż  siedmiokrol-

1/  Bidy grosz złożony na Akcję Pomocy Zimowej 
* * fo jeszete jeden talerz gorącej sfrawy, jeszcze jeden 
odziany hiedak, jeszcze jedna ogrzana iźba! *

Komitet Pomocy Zimowe]

zwracał się;'o wydanie Deh- 
ringhe lecz władze brytyjskie ąjjk 
mawiały wydania go z powodu 
nieprzedstawienia dowbdów Je- 
gó'. w itry  Obecnie ^rancja i ,Gze- 
ohosłóWacja zrezyg.nęwałY z żą­
dania ^wydania Dehringa z za- 
strzeżeniem, aby w ydany on zo­
stał Bobwifc,

LQNDYN. (Obsł. wł.) Eksport 
towarów z angloamerykańskich 
stref jęjppaeyfilfrih !, w  lislopa* 
dzie br. osiągnął sumę 30 m ilior. 
hów  dolarów., Pierwszą pozycję 

którego wywie- 
ziono za 15) mil; doi., następnie 
drzew o'.3,5 mil, wełna
drzewna 2,5-mil .doi.

W  ciągli pierwszych l i  mie* 
sięcy br. wywimsiono i  tych 
stref, towar fi w na ogólną sumę 
194. ASgwtdw.. dolarów.

P R A W IE

200.000.000 żl.
rozdzieli pomiędzy uczestników gry

52~ga loteria klasowa
OTO GŁÓWNE WYGRANI:

1 x  S . 0 0 0 . C 0 0  -  
9  x  1 . 0 0 0 . 0 0 0  “  , 

28 x 500.000 — „
i wiele, wiele mdych pd: ,

:i00.000.- 50.000—
2 0 0 .0 0 0 .  ~ - 2 0 .0 Q 0 .—
1 0 0 .0 0 0 .  -  » f  d . -

OGĆSrEM 40.600 W G AHYJ
na 80.000 numerów losów. 

:.Gią̂ hSriłi* I-ej ki. 16-go' stycznia.

H owele włoskie
i. iwAszKiewig

i  C,UK triumfalny
Um f * itM Asout 

I D J zwONY BAZYLEI
ĘJSr  t  A I A G ON

C *
OLAS BREUGNON

l  SOLIAKB

M a r y s i c A k aSOr-ZElEńSKJ

I U f  O N KI CH OT YjĘ J  w ce»vAŃm
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D2tó: Eugeniusza. 

Jutro: Sylwestra,

Ważne telefony: Komenda
Miejska,MO 27-34, Straż pożarna 
28-04, pogófoWie PCK 24-24. ,

DYŻURY APTEK 
„Pod, Zgodą" t -  Witosa 47 

'■ „Mikołaja" Mikołaja 46 
•V ' „Pod Łabęi^zietn" -*- Pułaskiego, 16 
’ „Pod Lipą" — Moniuszki' 11

r m m
ZAMIAST

■. ŻYCZEŃ NOWOROCZNYCH 
„llZajniast .żyezóń noworocznych 
składana, 5 0 0 , złs na PomOc Zimo­
wą f 50,0.-— z ł na Towarzystwo 
Przyjaciół Młodzieży Szkół Wyż-

■ szych. •
Bronisław., Winnicki 

„GWIAZDKA" U BUDOWLANYCH 
Związek pracowników budowla­

nych we Wrocławiu urządził w 
,pb. niedzielę w .sali OKŻZ .gwia­
zdką* ‘dlh’ 'Pzteftkóto' kspąztoji’' 

, Po. przemówieniu' okOliczrtosoof 
wym i'części artystycznej,, dialsci

■ zostały 1 obdarowąrie paczkami; w 
których znajdowały się słodycze I

' garderobą. - „Gwiazdka" w,ywo.łałd 
v du^,,:zw0iw^ep}iś^8tyll^',i.^kdziet, 

ci, aie 4,. ttistarszych.

NA POMOC ZIMOWĄ 
{  Pobrani .tytułem inanda^jikarne­
go zł l.dgo.— jjtysiąc złotych) — 
przekazuje Nącz. Wydz.1 Stacji 

. Pomp (' Filtrów, ha pomoc zimową.

DwąrhsIraLahbu
r s n u f c b
przy gaszeniu po*aru

Wieczorem, W drugi dzień Świąt 
; Wezwano straż pożarną, póŻątu 

-ftp zy, idfcY Jałesflwą foijl^^wskie- 
*.i.gó nr. 1Ś,, Palił, się! oildynę^ trży- 
, fiłątrpwy żajmoypańy' przezHRTpDy 

Dzięki azybktemu 'przypyAi śttftr- 
ży; ogień Został ziokąłizc^waby, a 
straty ograniczyły się ■ do; częścio­
wego zniszczenia wiązań dacho- 
Wych. Całość mieszkalna budynku 

?lj'Z0stała' nięriąfusżpnaj 'jak ' [(ówmśz 
nie ulegj i ! przemoczeniu. Pizy- 

pcżyńy pożaau',hą razie ni&iństópr- 
• no.' Pjży pożąiżd" ^ e ^ i  rJrypadko-

■ wi dwaj śbedałĄ;- *|d-
deń Został uderzony :w głowę ,sp.S- 
dającą< darfióisEką; a dfetgś* źrńńip1'

, ny w- rękę odłamkiem ’: pocisku,
11 który, znajdując s ię , W zakamar­

kach- strychu, eksplodował' wsku­
tek gorąca.:

Polski technik naprawia
błędy niemieckie no
Niebezpieczeństwo powod?i dla m asta zmoie szone
przez odbudowe tazu w Bartoszowicach

O Jrr, i jedni z 'nsipof izn c.jszvch' 
arterii ’ ||oijiuąJkacyjpy<fc 
oafów a StąnoWr waz^-' troskę- czynni­
ków * rządowych/- ̂ starających się o 
jak najlepsza ys^rawmeme'źeglągi, ij 
WykÓrzwanfe rzeki,' W każdej5 dzSfe* -
dżinie. 'INa jważnie jśzyt .-c îMlmk;! rzeki., 
Inzą).) o r dki jjr/cmT-,lov e obn 
iffesISfey^odctariy, jest .jfieezjir Wrocław­
skiej' .CDkręgoWej Dyrekcji Dróg Wo­
dnych. ' .
 ̂;-.Okazhje się, ,że Niemcy, jeżeli cho­
dzi oJ Odrę, rzSce tej nie poświęcali 
-dostaieczńćj uwagi i -przy rozwiązy­
waniu 'technicznych' zagadnień popił-" 
mali szereg błędów, które •; dopiero o- 
hecnife usuwa polski inżynier ozy tech­
nik. Przykładem ’tej nieudolności, nie­
mi eckicj ■ może być jaz w Rędzinie 
pod; Wrocławiem. -Konstrukcja j&gd 
wy.maśa1 obecnie wynjiariy, która mo­
że  -.b y /‘r jktkwsińa ' dopiero p<ó, śpiisi-, 
czemu wody powyżej jazu. Tymcza­
sem nie .można tego czy nić. pon.eważ
pcWbaWibhO ć by Wbdy . elektrownię 
WroclaWśką, która .jest "jejpotrzebna 
do chłodzenia, maszyn. Niemcy w 
Swoim czasie o ."tyra" nie „pomyśleli. 
W  tym .start iei i rzeczy i Wyłania Śik'ko­
nieczność, prżebu^owanja, systemu dp- 
staWy wody dla elektrowni miejskiej. 
Przykładów / tafc.h , świadczących o 
niieadofności Niemców, przytoczyć 
możnaby więcej.5.
1 Roczny bilans prag wrocławskiej 
Dyrekcji Dróg Wodnyhh J wykazuje 
pdką^$' .dpycłiek.-• Ą^^krpluWyjńÓ' 
ha. rzece wykonane, zostały, -wł 10Ó°/«

Starcy otrzymają
lam ie s z c z e r e

Opieka społeczba w  naszym 
m ieście wykazuje coraz żywszą 
działalność. Niedawno pisaliśmy
0  otwarciu domu stąrców 'w  Leś­
n icy .. Przed świąianji jirucłio5- 
miony został dom noclegowy 
przy ul. Ęialina, w którym zas 
mieszkiwać mogą czasowo prze­
jezdni, szukający pracy itp: Jak 
sie doWiadtijemy W najbliższym 
czasie otworzony ma być w  śwj- 
jąiaracłi Ifem dla sharęńy .'- 
pałac W SwirdsifąiJfi^^m^rejńie 
zdewastowany, został przejęty 
przez ’ Miejską opiekę społeczną 
i . przeznaczony na dom dla star­
ców. Dom-obejmuje około 80 po­
koi, kjóre -obecnie s ą  odnawiane
1 szklone. *

„Satny" wóz miaf pecha
P o dwudniow ej służbie
wraca jako ofiara wypitku do warśitatów

k p. ,vNie dalej jak wczoraj piśałiś- 
■ my o wypuszczeniu setnego wo­
zu silnikowego - z warsztatów 

" MZK, po 'generalnym  raraóhcde. 
"Wóz ten  wridopznie miaj pecha 
i  n ie długo pełnił swą 'funkcję. 
Oto onegaaj w  godzinach ran- 

.. nyćh  zderzył sie z samochodem 
I śżtęiaroiyym i u leg ł kdthpląińe- 

m u: roibiciu.
Szczegóły kątastroty przedsta­

w iały się 'następująco.:, ufitpą 
, Trzebnicką jechaj- 7 ’.dość du^ą, 

szybkbśeią/ wojskowy saróo.chod 
. ciężarowy, w  kierunku byrbros? 

ę d ra . Z przeciwnej, strpjty jechaj 
ha Karłowice, -nasz ,ssfnjyJ’- wóz.

W  pewnym  rftomencie szofer sa­
mochodu, pragnąc, w ym inąń fur- 
marnkę śilrue zahamował, zapomi­
nając, że ̂ zosa' jest śliska. Sam*- 

, chód zaham*rwą‘ńy gwałtownie,

obrócił ,sję dwukrotnie dookoła 
osi i uderzył w pmód wozu tram­
wajowego. Mofórniczy, wobec 
szybkiego tempa wypadku nie był 
w stanie swego wożu zatrzymać. 
Skutki zderzenia okazały, się fa­
talne dla tramwaju. Oto cały 
przód uległ zupełnemu zniszcze­
niu i wóz musi ponownie powę­
drować do warsztatów, które ó- 
■puścił zaledwie przed kilku 
dniami. Szczęściem skończyło 
4ją,.'jedyn’ie ‘-^ąf:m ńtęnath:ęj:' szko- 
dzie. .Zarówno motornicZY, jak i 
nieliczni pasażerowie „dwójki" 
Wyszli z1 katastrofy bez szwanku. 
Kóiaslrófa wywołała wśródprze-’ 
chodhiów duże wraż'enię. ''Z ża­
lem podkreśla li' oni, że właśnie 
„ten wóz-seiny" musiał mieć' 
pecha.

przyznanych na rok 1947 kredytów. 
Dt> najpoważriiejsżyęh prac, wykonA.- 

jftyoW i  ',t-0ffiiid&*ajy^^oiy|OTim). 
(miępzy Koźlem a ®.ędziti;Qn) „ zafiJ 

'ćżyć należy edbacioeyg jazu w, Barto- 
,S7py?icach ;pod Wrocławiem zniszczeć 
ij^ q'  w  ‘ 75V<E®&Z'/ W R r ę p :e / j S tó  %  
JBartószo^caĆiEjjeSt najWięjćAyia- na 
Odrze i ma donloA znacz en e- S f t  
Jfoejiżizłu wód w rej^ftle Wroclt-Wia 
Wystarczy ,n ad n ltśń ^^że  • w 
Wezbrania wód,, os- dec^Ą e,'"  cz_y 
Wrocław, będzie ąalany. Ostatecznie 
wyremontowanie1 tego ‘ jazu- -nastąpi,; 
w nadchodzącym Sezonie. <0i tea&icrr 
ściaćh- . remontu jazu ' w Rędżińie 
wspomnieliśmy Ju ż  powyżej.; Y 
■ Prócz prac remontó^ryAwrz^pro-- 
wadza się intensywną rozb idpwę 
zbiorników; 'Ukoućzonyi biidowe wiel­
kiego z-biotnika ,'pa > rzece Małej Pan- 
Wi koło, Tgrowa. Zbiorpąk ' rer> za­
pewnia -Odrze 90. md m3 wody .źa- 

rśj;ltą j |^ j ^ e g in g ^  w -okresie

staniu wody „■rtę.Jrzecęś N a ukończeniu
są prace nad zbiornikiem .WjiKło-da ;

1’o itł odrzailśk c przw ćso-łanr 
śa joSpcaJe ge znaćzoje hriększęgm^ffrf 

; i J i W roku_ 1947ą,*Nie*
'^bśledm e^m i^^/^pdgK w a^t^w ń^li
ńięz portj^rócła'^;s!kE1i' 4

przy&dynl roku szczeąolii cjszą 
irw agg  ;poś'iv;i'ęci sifj iŚ p u ^ S e  'w .^ iritó ): 
Isowyra -edpiąku Odry. .Zagacfeufenłe 
•to ęówriież me zostało przez WicHif 
eów, ifczbył ’ szczęłlisyie1 iro2?sriązaąfet

Odrze
Ofeecjiie w i’ opresję; uisitłego pazitkruu 
w^dy ■ *z ładrnikjem
aie ąiChgą. p ^ ip jó  tęgo |  ,Wąskiego 
g^rdła^ ' się ;howe- pro^-

sk aaal izowani^ \tego;- jodęiaka. ̂  
Pr^ęde jw^^stkim pTojektaje się wy- 
^wd^waaie tjkźa'
iBtóegu, fSilIf. 'Umożliwi/ kSysęwaifijo 

zas |
■ pozwoli;: ria ‘'wyij^do^aaić'

. ra .. ;pólrię-
mu 'isląs^ro^j /^kołó eii^ergir
'©lelętr^^czniel. ^Nię^.r!^£|hw^nf^p%Q w<vdzi

ir>
. /• Jak ^i-42jray  ̂frealizajeiny'/. konise- 
' ̂ ^entaić;; ̂ k r e lj^ ^ p la la ,’ ói -;ilę' ićhpr 

"Odr-<|j‘ . równoc^eś^'' 
Ja] e -n

KURS SANITARNO, r RATOWNICZY DLA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ

4 tvs. ton cukru
sprzedano  

rztd św jęta mi
Y fedług- d a n y c h  „Spotem " 

sprzedaż crtikru przez ap a ra t
spółdzielczy ^  caiym kraju w 
okresie przedświątecznym  prze­
kroczyła o 4 tysiące ton normal­
ne Cyfry miesięczne* Przemysł 
cukrowniczy, wykonujący obec*. 
nie te nadwyżką plan produkcji, 
bez trudności pokrywa •' zwięk­
szone zapotrzebpwanie. d

Bezpośrednio przed świętami zakończy! się kurs. sanitarno-ratowal­
czy dla młodzieży szkolnej, zorganizowany prkez PCK. W kursie 
wzięła udział przeważnie młodzież gimnazjalna. Wszyscy uczestnicy 
zdali pomyślnie wymagane egzaminy. Ńa zdjęciu uczestnicy kursu, 
z pełnomocnikiem PCK na okręg dolnośląski ob. Siarkowskim 1 sze­
fem sanitarnym dr Kraweckłm. . ..(Fęto 11 iKun-r Wr) <

Aktywiści SOK-u rozumieją swe obowiązk
Stopnie w  Straży Ochrony Kolei
zrównane z wojskowymi
■ We

aktywistów Sęraży Okhroiiy .KoJei. 
ódlegowanych z poszczegófnydi pła- 
cówek SOK na terenie ô kręgu dolno­
śląskiego. Zlot miał ba celu uświado­
mienie' polityczno - społeczne SOK- 
istów," a W pićewszypi rżędzię Opra­
cowanie metod współzawodnictwa 
pracy pray odbudowie 'kraju. W isp; 
bradach Zlotu wzięło udział 68 dele- 
gatów-aktjrwistów, oraz 1 zaproszeni 
gościet wicedyrektor DOKP Kowali 
ski, przedstawiciel Komendy. Głów­
nej SOK mjr Rykert, przedstawiciele 
panai- politycznych oraz - Konnendy' 
okręgu dolnośląskiego.

Prżybyłyćh ńa Zlot ̂  powitał imie­
niem gospodarzy komendant okręgu 
mjr Wróblewski/ po czyni po Ukon­
stytuowaniu prezydium obrad, wy­
głoszony został referat ideologiczny, 
w którym prelegent, por. Szewczyk 
podkreślił .najważniejsze osiągnięcia 
SOK-istów idące po-ljnni partyjnej i

Ą m oże bv tak
na Now? Rok...

Kończy się rok 1947. Rozpocznie­
my wnet nowy rdk życia i pracy we 
Wrocławiu. Warto, by władze po­
rządkowe miasta .pomyślały między 
innymi o oczyszczeniu murów ze 
starych napisów i ogłoszeń. Również 
tramwaje przeładowane są - dotąd 
różnymi starymi „nowinami" i 
zbędnymi rękląmami. .

Niech' Wrocław przybierze w no­
wym roku bardzo czysty, odświętny 
wygląd! Wdzięczne pole do popisu 
stoi przed ^akładeni Oczyszczania 
nuasra .

orgnaizaeyjnej. Jednym 2 najpoważ­
niejszych osiągnięć w* dziedzinie t Óray 
cy zawodowej jest .przyznanie S0K- 
istdm w ciągu ostatnich dni na mocy. 
rożkazu Komendy Głównej, .równo- 
uj#awn}eińiail stopni; Wojskowych ńa 
jeahym poziomie z Wojskowymi służ­
by czynnej. Jest to wstępem do pro-, 
jektowanego utworzenia z szer^ów 
SOK specjalnego Korpusu 'Bezpie­
czeństwa Kolejowego.

Po referacie zgromadzeni- wzięli 
udział w ożywionej dyskusji ,na te­

mat dalszej, planowanej pracy, oraz 
współzawodnictwa .w  dziedzinie za­
wodowej. z, kolei mówił .przedstawi- 
ciel Komendy Głównej mjr R*ykert 
omówił zagadnie-,, międzynarodowej 
sytupąji politycznej^ oraz sytuację ,e- 
konomiczno-gcfepodśrczą w krajin*'Na 
zakończenie Oficjalnej części obrad 

, Zabrał głos przedstawiciel PPS Rę- 
bilas zachęcając SOK-istów do dal- 
szej, ni* mniej ofiarnej służby.

Ogrzej najbiedniejszych
składając ofiarą 

na Pomoc Zimową

Nadużycia podatlioos n ebcnczą s’ę
Nielegalna produkcja wody kolońskiej 
kosztowała 
2 i pół miliona zł.

BIEDCE D Z IE C I _.
Dołtfihźmy wzruszający ~  Ust od 

naszych ra 4 - i ch Czytelników

„Kochany Kurierku: jJyeS nas w 
iobronę przed niedobrymi ludźmi do- 
jaslymi, firtp ipają-trzy teatry* kilka 
km konc&tty, Cukiernie a różne- inne 
rozrywki r przytemnoici. d  $

S Czekaliśmy, z wielką niecierpliwoś­
cią ' Bożego Narodzenia, • naszego 

( świętą —. dzieci’,, a tymczasetri^o nas 
zapomniano* 'Powiedz 'nam, koęhaiĄ/ 
Krrterku dlaczego nikt o, nas hie po­
myślał t nie 'urządził dla’ nasdaselek, 
kió jt, mogą 'Oglądać dzieci jĄjnn.ych 
miastach" . I '

Prawda, że bardtcy smutny .jest .ten 
Ust$yzme>lony , niezgrabnym dzie­
cięcym-,pismem.

WINSZUJEMY
• Dyrekcja Zakładów Komunika­

cyjnych m. Wrocławia jest tzęstym 
gośeićm w naszej rubryce. Z natury 
rzeczy musimy poruszać -najczęściej 
rzeczy, niezbyt pochlebne dla niej lub 
dla jej pracowników. Z tym więk­
szą satysfakcją składamy 'dziś ZKW  
szczere gratblacje z powodu 'wypusz­

czenia na miasto setne go, wozu?’moto­
rowego Wyremontowanego * w ' war­
sztatach „tramwajowych. ,
,y.. ffiech ża -fą;., ttkąf, póida rekordy 
rówdiez w innych działach -jbr/dęyi-,, 

P./S. ztcera • Same redaktorze, za­
pomniał Pan dodać, że węzoraj 
rano „setka." poszła w drzazgi! ,,

NA DARMOCHĘ 
Świąteczne odwiedziny i  późne po­

wroty z nich umożliwiły mi odkrycie 
mieszkań obywateli, palących światła 
ełeM r^ftą/.ńk swoich mie­
szkaniach ale i przed nimi przez

tatą noc, a nieraz ai do południa.
Okazało się, ze to~ pracownicy 

Zjednoczenia ' Energetycznego, tak 
iluminują Wrocław, -chyba dlatego, 
że... nie płacą rachunków za -zużytą, 
elektryczność.

WYŻE] REKI
. Starym zwyczajem'  z okazji świąt 
Bożego Narodzenia ustawiono * na 
wrocławskim Ryfiku ' choinkf la-f
rżącą, się kolorowymi lampkami. - 

?a>o,*ki zostały icdnik pt;/,eór.-i\ 
me umieszczone wbf-hky, tukt
hie emogł, ięk wy kfęcię

Sadrac na pr \k lu h u  >rimwno~i 
M.e/.eich n<.’ o-no ,  t i  by c ii 
cie uzasadniona.

W rocławskie władze skarbo­
we prowadzą energiczne docho­
dzenia w sprawie nadużyć, 'wy­
krytych w  wytwórni farmaceu­
tycznej ^GaLena"; zatrudniającej 
jako spółdzielnia pracy około 60 
osób personelu.

Jak się dowiadujemy, swego 
.czasu wykryto w firmie 650 li­
trowych butelek wody kbloń- 
skiei, pochodzącej- z nielegalnej 
produkcji. W  kilka tygodni po 
tym, w trakcie sprawdzania- 
ksiąg przedsiębiorstwa ujawnio- 
fio nowe nadużycia o charak­
terze .podatkowym. Ustalony do­
m iar podatkowy przekroczył su­
mę 2 i pół mil. -zł/O&ścnie wła­
dze' skarbowe zainteresowały stę­
po raz trzeci tą firmą, -posyłając' 
tam dlh zbadania jej obrotów- 
buchallera z U rzęd u ^4 wlzYJne' 
go.'K ierownicy przedsiębiorstwa

€0 słychać,
na Dolnym Śląsku
^  Sytuacja o ile chodzi o tramwaje 
w Wałbrzychu, jest wprost katastro­
falna. Stare wozy,, nie remontowane 
już 1 od dłuższego ębasu,-wypowiada­
ją  siuzbę. i ‘a ile Stan ten potrwa dłą-, 
jej, tramwaje 'wogófe, przestaną kura 
śować. . I
^  W Jeleniej ! Gó|:»ę natomiast pa­
nuję bałagan, o de chodzi o ruch ko­
łowy, N ikt nie. przestrzega 'prżępió 
sówijruchu, sambchódy jeżdżą ,j’lk  
chcą, me zważając - na znaki drogo­
we, -których co -prawda- riienna wiele.

tą sprawą i zamierza wprowadzić 
jak: taki,,; .ppiż^dek::' . ■
@ jak wynika z ostatnich zarządzeń 

%ajWiększa -gospodarstwo rolne 'o- 
sadnika, ;ń tf -tnoie.-‘-wyiifeić. Więcej jak  
15s, ha Jpstatiua, również budynki 
folwarczne rozdzielane §ą między 
osadników.

.mieli widocznie coś na sumie- 
niu,' utrudniali bowiem w  nie­
słychany sposób jego czynności, 
a  następnie’ zaproponowali- mu 
.łapówkę w  wysokości 50.000 zł 
w  zamian za nieuja.wrusn.ie sze­
regu niejasnych pozycji książ- 
kotfrych. Urzędnik jednak pie- 
niądze otrzymane przekazał swe­
mu dyrektorowi, a - wyniki- ,lu- 
stracji brygadom  ochropy skar­
bowej, kjóre 'że sWej stropy w 
dalszych dochodzeniach wykry­
ły ' inne jeszcze, nadużycia skar­
bowe, Niektóre z .nich/ pozosta­
jące  w  związku z akcją odszczu- 
rzania Dolnego Śląska, skiero­
wano do Kctadsji Specj ajnej,

Na tej podstawie aresztowano 
na wniosek prokuratora dwóch 
członków zarządu, dwóch -in­
nych: zbiegło,’ ukrywając się 
jirzed odpowiedzialnością, j

J la d ia  W roctam
WTOREK 30 GRUDNIA 

6;00 Sygnał czasu 6 05 0 im . 6.15 Wlad. 
porań. 6.20 Muzyk. 6.50 Program \  6.59 
Sygnał 'czasu 7.00 Dzeńńik 7.15 Muzyka 
^20  łnform. ogólnop H:2S 'Skrzynkav.‘PCK 
,8.35 Kwadrans prozy - 8.50 M uzyk i ̂ 9:i5 
Program ' 9.20 S Przerw a 10.40^'Ąód Mim

i hejnał 12;Ó3' -WiadOm. po ładn .'  12.08 
Przegląd prasy 12.15 Muzyka 112 20- „2 „*fii- 

12^30 Ą dd^rd ryw k . 
każdego' c o ś \o r a tó ft I kom.' 

l3.20 Koncert reklam 13.40 Konc. życzeń 
n ^ ^ P n z e m a ,  J S .O O .J n W m ^ d j^  Połudn. 
15.15 A któalma 1 1  ^WrdSł* 15:25 ^om unika^ 

;i,5;3o ynuż, ^16J0 7 % ^nh łk  ,Jł6.20 Re-,
^ w Aa- 10*35 \ d l^ d ż i e W  V ^ 5  ,.D 6-
b^ ł'  w bute lce^  : stOchow, .17 00 ^Geogra­
fia muzycZna*’ . f̂ iOfl. R-.U-.L,, „DO czego 

L i t o , * ;;t & i s ’ 18.25 
Konęerj ?yjcz 18.50 OolKó^f " Ra a Zakład. 

[lU06 Z . zag świata pracy ' Z  za- 
gądnięń ^ iejęk  19.30 Pie^nr^St Moniuszki 
1.9/50 ^uizyka. ^ -^ 0 Ś^gjnał" czasu,. Ozienik 
2b,3^'- Reze rw*.[ 20,50;. G rybackie 2 l  00;
Koni. syml 22i0O: rozryw k. 22.45
Konc. ż^czi '||;crO. 6 s t;  s iadom . 23.10 Pro- 
gram ^ 2 0 'W ażyka kameralna 23.55 Z 
stktnioL ckwillj 24.00. Hymn.

DO KOMITETU PPS 
W WYSOKIEM

Kierownictwo Kursu Kore­
spondencyjnego Wojew. Szkoły 
partyjnej we Wrocławiu zwraca 
Się do Komitetu PPS w W yso­
kiem o nadesłanie dokładnego 
adresu Iow. Ziółkowskiego, gdyż 
w przeciwnym razie nie może 
nawiązać kontaktu ż tym towa­
rzyszem. Wobec licznych zmian 
nazw miejscoowści, ani poczta— 
ani WK nie jest w stanie ustalić, 
w którym powiecie znajduje się 
wyżej wymieniona wież.

ZMARŁ ZASŁUŻONY 
DZIAŁACZ SOCJALISTYCZNY

Dnia 23 grudnia br. zmarł nag­
le w Lubaniu znany na terenie 
Dolnego Śląska zasłużony dzia­
łacz socjalistyczny i oświatowy 
— tow. Henryk Szmidt. Komitet 
Powiatowy w  Lubaniu, którego 
Zmarły był jednym z założycie­
li, traci w Nim cennego i odda­
nego Partii członka. PPS-owcy 
Lubania uczcili śmierć tow.- 
Szmidta, biorąc masowy udział 
w pogrzebier

Cześć pamięci drogiego nam 
Towarzysza!

NOWY NUMER „BIULETYNU"
Ukazał się kolejny łrzeći -nu­

mer „Biuletynu" WK PPS, _ po­
święcony zagadnieniom związa­
nym z ,27-ym Kongrsem Partii—  
Poza komunikatami i ogłosze­
niem ostatnich wyroków Sądu 
Partyjnego i skrzynką partyjną, 
„Biujetyn" zawiera trzy artykuły 
ideologiczne: „Porozumienie 9-u 
Partii" ■— art. tow. Siemka, „27-y 
Kongres PPS" art. tow. Tarnopol­
skiego i „Rady Zakładowe" art. 
napisany przez tow. Żurawską—  
Do „Biuletynu" dołączona zosta­
ła wkładka, mająca Służyć po­
głębieniu wiedzy socjalistycz­
nej.'Zawiera ona tre^ć uchwały 
CKW PPS z 21 bu. i artykuł zbio 
rowy łów. tow. Siemka, Tarno­
polskiego i Elczewskiego „Sy* 
inacja międzynarodOum. ,.

Materiał zawarty W wkładce 
będzie przerobiony w ciągu  
.stycznia przez członków wszyst­
kich kół i komitetów tereno­
wych PPS.

pPERA DOLNOŚLĄSKA
Wtorek, .30. XII. br. godż. 19 

„Tosca".
W partii tytułowej Liliana Za­

morska.
PAŃSTW. TEATR DOLN.

> Środa, dn. 31 bm. godz. 22.30 — 
„Artyści", premiera i przedstawie­
nie sylwestrowe. ' ’y 

Czwartek, dn. 1. I. godz. '19-ta — ;
„Artyści".

Piątek, dn. -2.' I, godz. lSMa — 
„Artyści".

Niedziela, ^n. 4 .1. godz. 19-ta — 
„Artyści",

PANŚTW. TEATR DOLN. 
jw sali Teatru Popularnego)

Środa, dn. 31 bm. godz. 19-ti — 
„Ładna Historia", premiera. •?}£- 

Środa, dn. 31 bm. godz. 22.30 —- 
„Ładna Historia",; przedstawienie 
sylwestrowe.

Czwartek, dn. ’C% godz. 19-ta—- 
Piątek, dii."'2, L^godz. 19-ta 
Sobota, dń_ 3.’ I , -godz. 19-ta. — 
Nierfżióla, dn 4 1. godz. 19-ta — 

„Łądnń Historia1* — komedia w 
j3-oh--ąKtąćh.
TEATR „CHOCHLIK" (w sali Te­
atru Lalki i Aktora)

Wesoła rewietka „Na Odrze, pa­
nie Bobrze l“
WYSTAWY

Wystawa. prac członków .Zwią­
zku Artystów Plastyków ol. 
Ofiar Oświęcimskich 38 Otwarta 
codziennie
„FÓTOPLASTlKOŃ"

Świerczewskiego 27, wyświetla, co- 
dzfennte w godz. 9 — 2(), Wersal/ *

ŚLĄSK — „Jasne łany" prod. poi- 
I sklej. Pocz, seansów w- dn. powsz 

15,30 — 17,40 — 20-ej w niedz. oc 
Igodz^ 13-ej,

SCALA — „Jasne łany1" prod. poi 
Nę-i.dj,#'.dn. -powsz. 14,20 16|4(
I *— -19-ej, w nieddz. od godz. 12-ej 

WARSZAWA. — „Spotkanie'"1 
prod angielskiej w dn powsz 16 

kiP}2Q, M  niedzi od godz. 1-4-tejl 
I, ODRA — _;;My z,- KronSztadtu" 
Iprod, radzieckiej, w dni powsz. 16, 
118, 20, 'w niedz. od godz. 14-ej.
I -PQ5-0NLĄ — „Kopciuszek"" prod. 
radzieckiej w dn. powsz. 16,T8t';20, 
w niedz. od godz. 14-ej,

.TĘCZA — "Wyspa Bezimienna1 
IWod. radzieckie, w dn‘ powsz. 16, 

18 i 20, w 'sSed7 od tjodz 14-ęi 
. S ;FĄMA — „Triumf i  Młodości" 

« d?ieck ie j'  w dn. powsz. 
16,30—19, w .niedz. od godz. 14-ej,



/ u a i / c s E n m
D odatek d la  m tadziezy

D ar Z
Obrazek sceniczny w jednej odsłonie.

. Scena przedstawia dużą komna­
tę. ęaja, dirządzenie. jęsł b|ałe, ' za­
równo jak firank i obicia. Nad ko­
minkiem , wisi duży - kalendarz' i 
wskazuje dzień 31' grudnia. ‘

Scena I ,■■■; '
• 'I!k3:\POkodU. WębodŻiivZima J;,Ża-. 
tozymuię śle przy 'końntói.
Zima,: i  r  \
®  Grudzień odchodzi |

Fatalna sprawa 
Wciąż tylko żegnać

", . Witać 1 dawać.
■ Mdlę urządzę 

Przyjęcie w 'domu-. ’
Cicno, t>sZczędn-f 

• I pokryjom.u.^-s, - 
Zaproszę Grudnia 

;; Stycznia i tego 
-̂ •“Następcę tronu 
I Róczka "Nowego.

A .sióstr nie wezmę 
. Jekt ich za dtiżo - ( 

'Choć wiem na pewno 
t  .Że śię oburzy.

Scena II
p  tSfchpdżi • feii#8fswl^:j|: i 
Śnieżynka:

i Przybyła Jesień .*
"‘T  Wiosna z Latem 

..Zlma:-
To pech depierp!

'Prot do komnaty!
, śrfeźynka wychodzi. Zima prze­

gląda się w lustrze. Wchodzą trzv 
siostry.

! | S J |
Scena HŁ

Zima:, L
. Witajcie miłe •

7Ha?<ł 'IDędcauuec
od n aw ta da :

' Przede wszystkim ", serdecznie 
dziękuje Uiiłytrt Czyteliiikom za 
zyłajenia świąteczne, Cieszę się, 
żeście mme Wliczyli do , grona 
"swoich przyjaciół i pamiętaliście" 
o nmtó rozsyłając kartki i listy  ? 

s.żyęzeniatnj„, f

Danusia Nowakowska — 'W ałb­
rzych. — Dlaczego tak długo 
zwlekałaś z 'napisaniem . tistu -do 
mnie? Mam nadzieję, ze teray po- 
wiesż mi więcej o Sobie. Pd pierw­
szym liścika przyjętej*.; następne?- 
Prawda? Pozdrowienia odwzajem­
niam. ;i

łanu c \  Sens. — "Sądzę, ze już; 
otrzym ałeś, książkę. Czy ci d ęp o - I 
doba? Żeby zaspokoić Twoją cie­
kawość wyiaśn-iam, że .dział od-' 
powiedz! prowadzi redaktorka'rią- 
sźegp modajku * '

L, G. Wrocław. — Tw oją proś­
ba została przekazaha admiiiistiai. 
cji, Za pdzdrewienia .dziękuję, -i" i

Zosia Duran — Wrocław. — 
Napisz czy otrzymałaś już wylo- 
sowąną książkę? Jak spędzasz ma­
że ferje? Gzy Jesteś zSdowolona 
-ze Świadectwa? i ".

■UWAGA; Do „Chwili namysłu*; 
zakradł się fellBk Napewnfi nie 
umiecie Sobie poradzić „ rebusem. 
Zdradzę Wam- tajemujdę; Na re­
bus trzeba .patrzeć ,,do góry no­
gami" ponieważ w ostatniej chwi­
li został przez pomyłkę odwróco­
ny. A teraz drugi figiel icfaocblika 
drukars.kićgrń termin nadsyłania 
rozwiązań uj||$to:a ^Sdnięm|j§ Styd^:-1 
nia 1948 i. a nię — jak mylnie 
podano 20 grudnia. , §

Bardzom Wąnf pada, ;' " 
Do. Jesieni:

, P.irtd’?< - Siostrzyczko'... 
Do Wjdsriy: ,  $

Ty taka blada...
Ale'siadajcie 

1 Po1 długiej drodze 
i Pewnie jesteście 

■ Zmęczone .srodze. iJK 
Jesień:

) Mówmy o celu 
! Tej eskapady!

Lato:
. Chcemy zasięgnąć w  

U\Ciebie rady r 
Jutro obeimie 
Władze Rok Nowy: 

f Wlęsz, będą bale,
Uczty przemowy... w 

; Każdy mu złoży 
"' /  ■ Cośkolwiek w- darze,

Gdy o północy 
, , ,  Nam sją ukaże.

Jesień: 1
i , Toczymy spory ■

1 Już od -tygodni,"
Chceijtrjy wystąpić 

'-,'v .'pięknie .i godnie, i 
Wiosna: /

■ ■, Ale nie wiemy \>
> ęo wybrać ,w końcu, 

Jesień do Zimy:
; Czemu sję:-:'p9fr‘żySż:;

Na-nas ia.k drwiąco?
Zima:

sr Ach nie, co znowu?
To przywidzenie...,

4 Więc radl, Tyś starsza,
; Masz dośw;adczettie... ■ 

Sffmą;, 11
Starsza? Niewiele, 1 
Szko.da wspominać... 

Jesień:
, Już późno siostry,

-Noc 'sfę zaczyn®.

Ja mu dam kwiaty...

Z moich ogrodów?" 
Z i m a : ■

\  ’ Nto bodobngfo
Ze srebrnych- lodów, 
Zdejmę, je żj okien, ’ 
.Zwiążę -obręczą.; 1 

Sjjl A dwie fyliećy.nki 
I . j Ten dar doręczą.

Je|i[eij j,
‘ jAehj droga Zhtio 

-Czy jiie za skro mme? 
Bo ia przypuszczam,..
Bo tek. |g | do. ntf)łb,c 1 . 

, -Pnśiśfmń łłąsjśke- 
5 , -Stir-ego1. wina.

Niech o Jesjenj . ','■■■ 
Nm ■ zapomina,

Laźoe'-- *
A ia" kołacze |  '
Złożę, mu w darze 

’ : Ptjiehne i białe..,
Z ĵia” ," „

Qó Warn | | |  marzy?’ 
WhtffP Kołacze? "

. -To'ją przęsady;., | ..
I kry Mostrjf chórem:

, Niechąj pomyślnie .
-i , Rozpocznie rządy.

Zima: '
A Ty .Wiosenko 

slefltk le. masz piany? •' 
VVlbfia;

- Darii. mu, kobierzec f 
I Kwiatami, ftąay.,,.' ,»*

‘- j  Zima: ' -
Ja widz? teraz . v 

' L 'Ze. ten Rok Nowy 
Ma przywileje.

’ Wprost wyjątkowe,
Nie chęę'być w tyle,

, 1 To nie w y p a d ą * :
•' ■ Co tu wymyśleć?.

; Hm-,, trudna rada...
Jesień:

/  A coś z klejnotów^- 
»  Lato":

Może koronki? 1 
Wiosna: I

S I  - Puszyste futro
Ze srebrnym, rąbkiem?

Zima:
Poślę mu.sanie ,

.i, I; czwórkę koni, • ;
Gdy tylko zegar 
północ wydzwoni,,
By. miał czym jechać 

: 'W* nió6;^yite'eśtróttrą,. ■
". - Lato: "

Brawo Siostrzyczko, ’ / 
' "Lecz... jeszcze słowo:. 

Trzeba dołączyć 
Szczere życzenia.

Trzy '.śibStt^pążem:'.'' -
S^częśiiujych rządów \  

"T powodzenia.
Zasłona spada.

Koniec

T r z y  k s i ą ż c e
H f  cąłjfm‘.mieszkaniu pańowała
WV cisza. Witek schował" do 

.teczkiv książki i ■ zeszyty. 
Lekcje skończone. Teraz można 
pomyśleć o realizacji1 największę- 

, go marzenia —j o wejściu do oi- 
; blioteki.

Chłopieć zrobił kilka jsyoków w 
kierunku pokoju ojca. Baca W za­
skrzypiały osirze’gawczo. Zdjął }fi‘ 
bez nanjyśłu i zaczął się swobody 
me poruszać po mieszkaniu. 6 Oj­
ciec siedział przy' biurku. Byłiza- 
topiony w pracy. Tylko dorośli 11- 

; rpieiaj tak zapamiętale pracować 
Bo Witek Me, Ile fazy* pochylając 
nad szkolnym podręcznikiem, ifty- 
m  uciekają gdzieś W dal: do prze­
czytanej książki, do kolegów, albo 
rozrywek. A 'ojciec tak pśłme 
p-fzygotowuje swoje wykresy. Na 
pewno ńiie usłyszy wejście "chłop-’ 
ća do biblioteki.

Mjitek zaczął się powoli zakra­
dać do .jjptagnkmy cb drzwi.

— Podchodzę 'jak myśliwy do 
zwierzyny — pomyślał., » i  
. Drżącą dfonią hacisnął klamkę. 
Rozległ się cichy, zgrzyt. W Wit- 

' ku zamarto 'serce. Cży ojciec nie 
wstaje z krzesła? ,Chłopiec czekał 
w napięciu. Można wejść. Odważ­
nie naprzód. Przekroczył próg, 
zatrzyutat się przed szafą. Ą w 
niel książki, książki i książki. Sto­
ją rzędami jakćołnierze i biyska- 
ją pięknymi grzbietami. Witek 
wie dp któręj półki sięgnąć. "Jeden 
ruch ręki. Skarb zdobyty. Wypra­
wa uwieńczona powodzeniem.

Chłopiec utonął w głębokim fo­
telu ..i otworzył' książkę, Z  pierw­
szej stronicy wyjrzał dziewićzy 
las > afrykański. Błysnęła soczysta 
zlęłeń drzew. W fek rozmarzył stę.

—. Jakby to dobrze było , gdy­
bym iuó mógł zostóć marynarzem. 
Wtedy zacznie się wspaniałe ży­
cie..; pełne Wrażeń f przygód. A 
tymczasem dnie wloką się nudnie. 
Lekcje, szkoła, nauka- Nic więcej, 
W ' przyszłości będę podróżować 
od bieguna dó bieguna, z jednej 
części świata na drugą. Pustynie, 
dżungle, lodowce. ■ Witek chce | 
w szytko 'poznać. Świat jest' taki 
'ntęresujący. ,

Znouik odwrócił stronicę. Pięk­
ne ilustracje przyciągały wżrok. 
Nieznane krainy ukazały się '-o'-. 

fc?0m chłąpeąt
, '%*, Cudowne, "cudowne — -zeptąi 
do siebie, ł  nie czyi że czas n*

■ pływa. Zapomniał ^  ‘ostrożności'. 
Szeleściły kartki, Skrzypiał stary 
fotel. Wszystko było nieważnfe 
wobec barwnego świata ilustracji.

|1  -C6 tu robisz, Witku? — głos 
ojca ząbrzmfął^ńfTBspodzianię tuż 
obok. ■

Ale chłopiec nie od razu Vrożu- 
t midi skąd poohodzj pytanię. Czy
■ od'nacielmką karawany na.pusty­
ni? A może .przęmawią kapitan ó-’ 
k ręt« ? \'

— Widzę, że zabłąkałeś Się w 
puszczy afrykańskiej -  dOdął pa- 
trzaę przez, łamię, fe  otwartej 
książki.

— Tam jest tak pięknie — po-

niespodzianka
... Proszą pani, dwa .polecone.., 
... Dla rnie Cztery zhaczki po 5 

złotych..,
..." Ile. się płaći Za kartę z /iy- 

czeniami...?
Przy okienkach' ruph. Panna 

Wacława spokojnie odpowiada na 
. pytania Podaje zńdczki, przyjrmi- 

je listy.
Ludzie' tłoczą' sife przy ‘ kiosku.

■ -itupująvkajrtkf,!z' życzeniami. Posy­
łają swoim bliskim serdeczne sło- 
wa. Życzą im szczęścia, zdrowlaj. 
.pomyślności Skrzynki pocztowe u- 
giijają się od,noworocznych kar- 

{'• tok.
Panna" Wącława westchnęła, do 

niej listonosz nfe przyniesie żadnej 
poczty-, nikt nie pomyśli ó tym, że 
ona także spodziewa się czegoś 
od. nowego ręku. Nigdy tak bole- 
śpią nie oddezuwała swej samot­
ności jak tym razem. '

!..vList polecony proszę pani' — 
kobieta przy okienku zaczęła się 
niecierpliwić. '

— Przepraszam — Szepce -zmie­
szana Wacława. — zamyśliłam się. 
_ i  ze zdwojóną gorliwością po­
grąża się w pracy. Poddczas urzę­
dowania Sie, jeólno się zamyślać 
~  karci ęiebje w dachu.

Godziny posuwają się powoli. 
Żeby to się jwf skończyło — 

wzdycha urzędniczka z sąsiedniego 
okienka, -

"■Wacławie jest wszystko jedno. 
(hjóśte ■ naiyet tu, wśród obcych, 
podńićcohyeb luazi "czuje się lepiej 

'niż w 'swoim sataótnym pokoiku 
Wrćązcie ' tirzędowante się śkóA- ’ 
yy-yło. . ‘
” jyhctowa bardzo długo zamyka­
ła ;szun4®ki obierała płaszcz. Wy- ■ 
szła os^rtj^a. Ulice były jasno o- 

"świetlone,, wystawy bajecznie ko­
lorowe. .

‘■— •Pójdę pieszo — pomyślała,' 
- przecież nie mam powodu do 

[ póśpiaćito* .,

wiedział' chłopiec, idąc za biegiem 
swoich' myśli* Nie przeraziło, go 

łwęjśaie -ojca. 'Zapominał o zlama- 
IjśUoto-kŚzuI Urbk książki trwał. ■

— Może pojedziemy tam kiedyś 
ną -poipwańie — uśmiechnął się 
bjcW /'

— Och; tatusiu. — Witek spoj­
rzał błagalnie na, ojcai — Obiecaj, 
że poje dzietny. Będę się 'pitnie u- 
cgyć, będę grzeczny. ,i v.(toMusżny,' 
tvik« powiedz...

— Kićdyty od1 razu zacząłeś od 
tiieposlnweństwa- Kto, ci pozwo­
lił, wejść do bibliófeki?
. Witek zmieszał się.

— Gniewasz się na mnie, tatu­
siu? r -  zapytał, spuszczając gto-

' Ófęiec położył mu rękę na ra* 
mieńiu. Przez chwilę panowało 
milczenie.

— Dobrzę jUż, dobrze, badaczu 
dalekich dżjingli. Tę książkę ci da­
ruję — dodał z fekkim uśmiechem. 
—■ Musisz poznać kra1!, który masz 
zamiar ztoiedzić.

— Zwiedzfmy go razem, praw­
da? — fg

Chłopieć czekał z niepokojem na 
odpowiedź..
"".—11 Dosjconafe,, umowa zawarta.

Ojciec i syn wysżłi raźem z bi­
blioteki.

Chłopiec nió"d w rekach uprą- 
ghiona książkę.

Zmieszała się ,x tłumem idących 
ludzL Słyszała wokół siebie uryw­
ki rozmów. I mimo woli" pogrąży­
ła się we wspomnieniach. Odżyła 
ytiżja rodzinnego domu, jjostacie 
rodziców 1 brata. Pierwsza łza 

'spłynęła - poi zarumienionym • od 
mroku policzku. Wacława przy­
śpieszyła krpkji. 1 Nię , Wolno Się 
poddawać... Jgż nitgdy" nie zoba­
czy dobrej twarzy matki- ant nie 

»Usłyszy ,'jjpwa^nefjo głosu ojca.i 
Zginęli.!, Ą b^at?,.. Machinalnie 

'izattoynidłą; się ''pried zńajómi-br#- 
mą i ciężkim- krokiem' weszła na 

'górą. ,,W skrzynce na listy zabły­
sło coś jasnego.

— Poczta dla mnie? — Wacława 
drżącymi rękoma zaczęła "się bo­
rykać z małym zameczkiem.' —* 
"Chyba ’ jakaś pomyłka, — powta­
rzała starając się uspokoić ' bicią1 
serca. 7 " j y *

List . -był adresowany do niej. 
WaćJawa "Zawfiśkaih-ylila .łtoperctoi
znajome pismo.. Szybkó weszła do 
mieszkania i zapaliła światło.. Nie 
rozbierając ' płaszcza, przylgnęła 
wzrpkiem do listu.

Droga Wacul-koi •— Już wio*' 
działa, że to od brata.; Więc Zbyt 
szek "żyjel Tamta wiadomość o je­
go śmierci byłą omyłką, i Znowu 
pochyliła się nąd kartką. Pisał, że 
Śył- jutójiśkj i przyjdzie znoWu; 03 
siódmej gpdzinie... że jest ogroną-ś 
ple syczęśliwy, i mąrzy o chwili 
.spotkardą % „Na/muszą; sioetizycfci| 
Ką“. /  m jS k  | ł 

— Życie układa się czasami jak 
por#e|ći-I~ u s ła ł a  MTadławą —.za. 
dwie godąinyprzyjdzie Zbyszek, TJ 

A ‘w pokoju bVło ponuro i nie- 
przyjemnie. Wacława zabrała się 
sżybKO" "hSfe.'.'-. ,tobtęSia,J•̂ ,;lpora'ĄdkĆ,ŵ .:, 
Napaliła w ptectt i ńakiyfa do sto- ] 
łu. Przypomniała sobie z uśmie­
chem swój poranny nhstrój. Jak 
niespodzianie Wszystko się zmie- 
nilo. ;

■ zą^wonU.,:,' ■.dzyrotięt, • Mtoćfawiii 
podbiegła do drzwi:""
MWWuyWi t  

-r : Zhyszekl -,I
i  Nigdzie nie było tego wieczo­
ru tak przyjemnie, tak dobrze,’ tak 
wesoło, jak w skromnym poke-. 
iku smutnej urzędniczki pocz­
towej.

JS a ika  a Tlom um  O ioku
Płynęły godziny. Nowy Rok- 

obudził się z drzemki i przetarł 
leniwie oczy. Potem spojrzał na 
staroświecki zegar, który -wisiał 
-jja"- pireecjwle^'ł^;ś^ąiiićV.

! — Dziesiąta, mam jeszcze du­
żo • h S k t M .się -Nowy- 
Rok ff zasnął na  nowo.

Tymczasem na żiemi rozpocZę- 
ły  się już przygotowania na je­
go powitanie. ;

Ludzie pragnęli go jak najprę­
dzej zobaczyć. Lącżyłi różne np-- 
.diżieje z  'jegio przyj^śaiam;

— NpWy Rok powinien być 
dobry," liojmy, wspaniałomyśl­
ny,.. Zbliżała, się północ.

-Nowy Rok ciągle spał. Dwa ra­
zy zajrzał Grudzień przez uchy-: 
lone drzwi do komnaty, nie miał 
odwagi go budzić. Bo jeżeli No­
wy Rok żerWie się w złym- hu- 
morze ludzie io od razu spostrze­
gą. I «» w tedy? Straci sympatię 
mieszkańców ziemi i zawiedzie 
ich nadzieje.

W  tej chwili zdyszany. Wie- 
ćgór przyniósł depeszę:

- r . Gczekufemytorzybyeja N°* 
weg;o; Roku.

Epńa^§j:;®isóz^efe^ "
■— Kto_^ę" .przysłał? — zapytał}

nieufnie .GńidżSbńC!.-!'.
: — Ludzie -7-  odpar!,l Wieczór. 
— .WidęKńmie'zaczynają, 
niecierpliwić.

Grudzień zdecydowanym, kro­
kiem wszedi do- komnaty młode­
go . W iadcy i pochylił się nad 
Uśpionym.-

— Czas Wsławiać, W szyscy cze­

kają. powiedziajr-nuękko ale 
wyraźnie. Nowy Rok zerwał, się 
od  razu. ... .
, —,Go zó starym,? O djechał? /■ 

/. Grudzień nie b y ł tego pewny, 
Więc n ie  d a t bezpośredniej od­
powiedzi. !

— Pżzyśżlą depesza z ziemi
oznajmił,-

— Nfeóh' 'Stydzeń przygołttje 
^ ''d d a lź p g i  — rozkazał -krótko, 
Nów y.tok.

Po.dbwili obaj zeszli na zle- 
ndffkfe Nim , przebrzmiał ostatni' 
dźwięk zegara oczekiwany gość 
ukazał się oczom ludzkim.

— Przyszedł — jak zwykle —
o północy.1 l ,? .

Qeoętafia
K leją  s l i  b a ty  n a d  aildsefiw  

oceany...
tylif<4 ip a 0 er . A  m nie  nęci 

Św ia t-n& czy to isty  i  n ieznany.

M a y ę ^ ^ -p ia p le  przebyć
szybka?,

mm 1 1 eUt&niMUfflLJt 
A te  co z  iega? J a  chcę  s |  * * •' 

’ w iedzieć  
K iedy naprawdę j e  przepłynę...

M otfętm iągnąć duM ńe s zc zy ty , 
G óry F ybętu , Hjmalaję..;
’A tlas mn%e zwodzi. To

fantazja .
Z w ie d ^ M  na n ib y  k ra j za

; "Ąra;mw.

Ja  ś ię  ńditćzę ąebf/rafii 
K ićd y  j u i  będę całkiem  d u śy . 
Obejrzę św iat na w łasne oeży* 
p l d  ta k  n ie /kśzta łci ja k  |

. podróże:

l  . zapatrżony w  ćudńe  ■ w izję  
Chłopiec zapom niał q atlasie. 
N azaju trz dóśtał dw ie n a g a m  
Nh geografii w  sw ojej klasie.

Pierwszy występ Cdi
(dokończenie)

— Czy chcesz/ być na widowni 
podczas przedstawienia?

Lila nie chciała.-Przeraził ją .’ó-. 
grom fi y  tlpm obcymi ludzi.

— Ja.tu w kąciku posiedzę...
— Jak chcesz. — Pani Amelia 

rWę miała, już ozasu na dalsze roz-
mp,wy. Przedstawienie się za- 

" CZęło.. .
- Lila poczuła, że ogarnia ją sen­
ność. Rozglądnęła się za wygód- 
nym fotelem. W  kącie pokoju k a ­
ja ,  nieduża kołyską. .Jej" wnętrze 
nęciło dziewczynkę. Było" mięk­
kiej i- wyśóielotte poduszkami*

— Położę się w nfeji. ^Zmie­
szczę ‘się hapewno — pomyśfaća.

Zręcznie .wskoczyła do środka 
'i utonęła w powodzi .koronek i 
wstążek.

— Ale Ju przyjemnie — zamru­
czała do siebie jak zadowolony
kot, "

Śniło jej się, że płynie tratwą 
po" morzu. Naglę poczuła wstrząs, 
tratwa rązbiia, się O skałę i Lila 
otworzyła ,pczy. Zobaczyła nad 
sob^.świątła lamp" Matka we 
wspaniałej sukni pochylała się nad 
kołyską i "powtarzała drżącym 
głosem:

— Próżno ją wołam., ona, nie 
słyszy,. -

Lidia zrozumiała!, że mamusią 
iest ęaaieppkójona ,Jej długim. ?rw- 
flietn. Z. trudem odgarnęła zwoje

koronek i po-dtUosfe do matki uśs 1 
haieenniętą tw arz.,Potem wychy-1  
liła się calkiertr z kołyski. Zoba­
czyła wyraz, przerażenia w ‘ 0 -1 
czach .matka j spiesznie zawołała 1

— Nit nąWw ś j |  mamuś! | § |  
stsftr cafą \  zdrowa^ jtf \

I jednym z-.
Jko? ki >. ’,,

W tej ■ samej chwili rozległ y ?  
huragan niemilknących oklasków 
- Ltlą Otworzyła szeroko oczy. - 

™. Tc ja jestem, nai^eenję?, 
zapytała zĄmrńctia

1 Ukłoń się} — zdołała wy-i 
szeptać p. Amelia. Czuła szunv w

głowie i gojąGzkqwo myślała nad 
tym jak fafować, sytuację.

Tfego, Wie ciot u pq|  raz pierw-, 
szy- żągrąno źtjaną-' tragediWf^ we- 
ópj[ym zakończeniem.

Lila- przy ćmiła- Wszystkich arfcy- 
W>śł. ;©|& jdo&t^wała kwiaty i słó- 
clj'c/p Publiczność pożegnała 3 r 
serdecznymi o-jctośitomi.

'  1 j ,  ’’ j).'Amelia nie była za- 
ąowol-ona.

Pierwszy i; ostatni raz! 
Powiedziała ' sfuowo kiedy po 
prpd«a.W3en%>! * pila dreptała 
grzecznie obakrme} upojona bra­
wami, sceną i publicznością.
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Pięściarze Węgier i Polski
zasysa ę pozdr wiewa Czytelnikom
„Kuriera Ilustrowanego"

ŁAJOS FEHEB

ISTVAN HOBYATH

ŁĄSZtO PAP?
JOZEF MARTON

ryt* Sadowsfcł

l i ń w U ,  Szczepan i Walasa
a przedolimpijskim obozie pięściarzy
Na posiedzeniu Zarządu PZB — 
dre odbyło *ią ubiegłej niedzieli 
Poznaniu, ustalono listę plęścia- 

y, wyznaczonych na obóz przed- 
Impljsld. Obóz zostanie otwarty 

stycznia W  Dziekance k.olo 
ilezna i trwać będzie do' 8 lutego 
18 r.
pieta przedstawia się następuję-

tVaga musza Gumowskli (Pom.)> 
Kryński (W-waj,,,Łledke (Pozn.) 
rowskl (Wr.j f. 
yaga'k'ogucla: Bazarnik, Grzy- 

' fc* (S1-), Kruia (Pom.) Matloch 
r  Kudłacik (Si.),. ZleUński II 
U, Szymański.
iłaga ■ piórkowa:, Antkiewicz 
jrbrz.), Mardnikowski (Łódź), 
Brnicki (Kr.), 5 Panice (Pozn.), 
rowski (Pom.), :, Delankiewicz 
i*t.)
faga lekka: Rademacher (81.), 

, izyckl (sl.), Grynin (Łódż),Wa- 
l i Szczephn (W .) 'L

eim poolmp ]ski
-niej 'najtepszyćh
leserów św ala
|AGA. > o  Oligipiadzie Lon-' 
Kie), przewidziany . jestf w 
że, wielki turniej : bok serski. 
{.udziale 50 najlepszych bok-l 
Sr- świata, startujących w 
pkach olimpijskich'* 
miel ten odbędzie się o „złó- 
BkaWjce" ‘ „Swibodjpego, sło- 
Rredakcji"' dzilpnika' praskie- 
taurnięj ten, ^ .k tórym  wez- 
pział najlep'si'-wawodnicy, A- 
ki i innych potęg pięśctar,
I zostanie '^organizow ani
lopódobnie naŁpowietrzu, na 

■ nie lodowyn}.®^

walce z gruźlicą bierze 
j cale społeczeństwo — Po- 
lYl" '

Waga pólśrednia: Chychia (Wy- 
brz.), Markiewiccz (Łódź), Paliński 
(Pom.) Baranowski II Kula 1 Sznaj­
der (Sl.)

Waga średnia: Ambroż (Szcz.), 
Wilczek (Szcz.), Cebulak (Pom), 
Trzęsowski i  Kolczyński.

Waga półciężka: Szymura, Ku­
bicki II, Urbaniak, Mechlińskl.

‘Waga dężlMi: Stęę (Łódź), Rut­
kowski (Red.) Motyka (Rzesz.) 
Szarek (Szcz.) Kółeczko (Ostr. Wl.)
Drugi obóz odbędzie się w kwiet­

niu przyszłego roku i zgrupuje 25 
pięściarayij| przed olimpiadą odbę­
dzie się trzeci obóz, w którym 
udział weźmie'W zawodników.

Mecz Polska - Węgi*y

przez dziurką od kSuc^n
Węgrzy przyjechali • do Poznania 

w sobotę rano. Podróż z Budapesztu 
db Polski, przebyli koleją. Ich' ekspe­
dycja licęy 14 osób — 10 pięiciarzy, 
2 kierowników, sędzia i sekundant. 
Golcie ubrnai-są Jm skromnie. Mimo 
woli przypomina mi się lotnisko w 
Warszawie podczas lądowania samo­
lotu radzieckiego, h którego'' wysiadło 
16 pięiciarzy ZSRR i liczne kierow­
nictwo ich drużyny. Zmieniły się 
czasy.' Nasi Wschodni sąliedzi mogą 
sobie pozwolić na komfort, na jaki: 
nie • stał, Węjtpówi 

■*
O polskiej1 golcinnolei przekonali 

się Węgrzy pierwszego dnia. Prosili 
oni ., mianowicie, by zawodników 
zważono już w sobotę, gdyż’ dwu­
dniowa podrói dała się im porząd­
nie we znaki i nie chcieliby czekał 
z wagą do niedzieli. (Utrzymanie lir,• 
mitów wymagało u nieb ściślej die­
ty). Zarząd PZB odniósł się fń tfn  
ehylnie 'do prolby golci, Kiedy for- 
malnolci stało się za doił, pięlctarze 
mogli sobie pozwolił na zjadanie do- 
wolnej Holci rótńych. potraw, a te 
polska kuchnia słynie z dobroci dSd 
ledli do syta...

Gdyby zasila koniec znoił pow­
tórnego zważenia zawodników w nie­
dzielę należałoby to Wcieli# w
wodzie, gdyt tylko praWo Archime- 
desa uratowałoby sytuację.

*
Oddzielny rozdział.,to fatalna or­

ganizacja zawodów. Wystarczy po­
wie dzieł, Ze w' pztępech wypadkach 
przyjeżdżała karetka pogotowia ra­
tunkowego, by nfelł. pomoc omdla­
łym. Znaleźli się nawet tacy, którzy 
łomami wyważyli drzwi poznańskiej 
hali Ciętkiego Przemysłu.

Przy pomocy megafonów poszuki­
wano gorączkowo lekarzy dla

"°TM e rzęchy działy się niestety 
w Poznaniu.

l i i i
W sobotę zjechała do Poznania 

drużyna reprezentacyjna za wyjąt-

kiem jalnie wielmożnego pana Kol­
czyńskiego, który raczył, zameldować 
Się W\ niedzielę Mad ranem,' Nie C,hct- 
my przez to powiedzieć, że było to 
wyłączną przyęzyną. fego' porażki, ale 
ad reprezentanta' Polski 'wymaga się 
’ większej “ dyscypliny. ;

Polacy byli ciekawi „co W trawie 
piszczy'. Pierwszą 1 niespodzianką 
była nieobecność w drużynie gości 
mistrza Europy. vo wadze ,. koguciej 
Bogacsa. Gzisć ŻWęgró-w twierdziła, 
H kogut ich nie przyjechał z-powodu 
kontuzjowanej ręki —  inni, że trud­
no mu ufrzymcĘ limit wagi. FaktCps 
jednak,jest, ii Bogacs nie (przyjechał 
Szkoda.

. Opiekunem polskiego zespołu był 
jak zwykle Feliks Sztum. Funkcje 
gospodarzy domu pełnił cały zarząd 
PZB. Goicie byli oczywiście również 
pod opieką Zarządu PZB L. trenera 
Warty — Węra FogiLi.

ósemka Polski Uczy łącznie 205 
łat, Węgrzy natomiast 184 lata.,Naj­
młodszym wśród Polaków był benła- 
minek 19-letni — Gumowski, tyle sa­
mo lat ma Węgierska dmucha* Bed- 
nai. ‘Najstarszym k  pięściarzy gości 
jest Homolyfa w półciężkiej — 28 lat. 
Z  zawodu jest on rzeźnikicm, obec­
nie pracuje jednak w ogrodzie zoo-. 
IbgiCżrtym w charakterze pogromcy 
zwierząt Przed Szymurą musiał on 
jednak ugiąć Czoła.

Mar ton I przebywał przez' 3 lata 
w, obożie jenieckim Związku Radziec­
kiego. Na Węgry powrócił przed 
6-ma miesiącami i od tego czasu od­
nosił- wyłącznie sukcesy. Uważany 
'jśśt on prźęz rodaków za najlepszego, 
technika -Ztsphlu i jest nadzieją ot 
limpijską' Węgier,

Papp przeciwnik Kolczyńskiego 
uygląda w cywilu, na wątłego cbfO- 
yaczka. Metamorfoza następuje \w 
kostiumie sportowym. Nosi on wąsi-

Budowlani* 
przegrywają z TDR-cin-S©itfn!ca 9:7

Spotkanie boksersrkie o mistrzo­
stwo klasy B, zakończyło się nik­
ła porażką Budowlanych. TUR ze 
Świdnicy miał ju t dobrą- pozycję 
w boksie dolnośląskim, tymczasem 
na tla wrocławskiej drużyny wy­
padł niespodziewanie słabo.

W ósemce budowlanych widzi­
my coraz to nowych zawodników, 
U których braki techniczne są jer 
szczs poważne, jednak jeśli Klub 
ten będzie robił nadal takie postę­
py, jakie uczynił w krótkim sto­
sunkowo okresie/ czasu to możemy 
być pewni, żs drużyna ta będzie 
miałe coś do powieddzenla w Dol­
nośląskiej B klasie. OM TUR jest 
też jeszcze ósemką młodą, jej a- 
tuty to na razie Chmielewski w 
piórkowej 1 Oleslński w średniej.

Przebieg walk:
Musza: Lutosławski po chaotycz­

nej walca remisuje z Polem (Bu­
dowlani).

Kogucia: Mlelorek (TUR) wygry­
wa na punkty z Pogorlącktm.

Piórkowa: Chmielewski (TUR)
zwycięża przez tech. k. o. ze Sko­
czylasem.

Lekka: Januszko (Budowlani) w 
szybkiej wymianie etosów nokau­
tuje niespodziewanie MiecZnikie- 
wicza.

Średnia: wygrywa na punkty Ma 
tera (TUR). Zawodnik TUR-u wal­
czy spokojnie w przeciwieństwie 
do rozjuszonego Jasińskiego, któ­
ry niekiedy zapomniał o karddy- 
nalnych zasadach boksu. '
' Średnia: Oleslński (TUR) wy­
grywa na punkty z 'dobrze zapo-

Zapłon wygrywa z  Piastem 15:1
JELENIA GÓRA. W ramach roz­

grywek o mistrzostwo drużynowe 
DOZB klasy. B w boksie odbyły 
się-jfer Jeleniej Górże zawody po­
między legnickim „Piastem" i miej 
stowym „Zapłonem". — Wysokie 
zwycięstwo uzyskała drużyna Jele­
nie! Góry, która pokonała gości w 
stosunku 15*1. Wyniki poszczegól­
nych spotkać, (gospodarze na pier­
wszym miejscu) były następujące:

W  wadze muszej: Lindner Wy­
grał przez t. k. o. w drugiej ran­
dzie z Banachem, który w pierw­
szej "rundzie był na deskach do 
9.

W koguciej: obustronny walko­
wer, z powodu nadwagi zawodnl- 
ków.'W walce towarzyskiej Gro- 
szewski przegrał na punkty z sil­
niejszym Jakubowskim. r„,
,■ W piórkowej: Dąbrowski poko­
nał na punkty twardego Sobeckie­
go-

W lekkiej:. Kokorudz wygrał 
przez k. o. w drugiej; randzie z 
Golą, który sam polował na no­
kaut. .

,{ -W półśtędnie-j: Bański zwyciężył 
przez k. o. w pierwszej rundzie 
‘Łubk.ow$kjego, k,t,óry beą ciosu 
usiadł i/ dał się wyliczyć,
|  W średniej; Fiszer znokautował

w pierwszej rundzie Mackiewicza. 
Był to klasyczny ńokaut, po któ­
rym zawodnik „Piasta" zniesiony 
został z ringu zupełnie nieprzy­
tomny.

W półciężkiej’: Kołodziejski wy­
grał v. o. z powodu braku przeciw­
nika.

W-ciężkiej: Cieniewski zdobył 2 
punkty V. o. wskutek niestawienia 
się przeciwnika. ■

Reprezentacjo Węgier
na łyżwiarskie
mistrzostwa Europy
' BUDAPESZT. Na mistrzostwa 

Eur&py w jeżdzfie figurowej na 
lodzie'; które odbędą się w poło­
wić stycznia w Pradzej Węgry 
wysyłają następujących łyżwia­
rzy; w konkurencji męskiej: KI- 
raty’ego; w konkurencji żeńskiej 
+r-‘ Uoderow’a, Sarnowa, Kokefh 
i dr Mobrowa; w ieżdzie figuro­
wy parami — Kertesza i Mohro­
w i oraz m m m  i Kokeffiowa.

władającym się zawodnikiem Czep 
kowskim. .

Półciężka-. Włązowskl (Budowla­
ni) zwycięża w ' drugiej rundzie 
przez k. o. ż  Miecznikiewiczem II.

W ciężkiej Jeż zdobywa punkty 
dla Budowlanych walkowerem, Z 
powodu braku przeciwnika.

Sędziował w ringu ob. Dasek, na 
punkty ob. Landau, '

ki *  ta Adolf Menjou. Jffgo wybit­
nie Mada cera wyraźnie się odcina 
ód koloru reszty ciemnych kolegów i 
czyni go podobnym do Cygana, ale 
twierdzi, że jest rdzennym Węgrem, 
Przed meczem jeden. *' Węgrów za­
pewniał mnie, te Papp ma diabelnie 
silne uderzenie. Jak wynikło z jego 
walkiz Kolczyńskim słowa te oka­
zały się prawdą.

Gumowski milę. zadebiutował. Wal­
czył on przez cały , czasz prawej po­
zycji i Bednai bynajmniej nad ntm 
nie górował za wyjątkiem trzeciej 
rundy, kiedy młodziutki Polak opadł 
na siłach. Ogólne wrażenie wywarł 
Gumowski b. dobrze i jest on bez­
sprzecznie najlepszą muchą W Polsce.

Walka w wadze ciężkiej pomiędzy 
KBmeckim a fłoraPem decydowała o 
ostatecznym wyniku. Polak też wal­
czył Z niespotykanym ^sębem", eo w 
konsekwencji przyniosło snu zasłss- 
im e  wysokie zwycięstwo.

Rezerwowy w /  wadze półciężkiej 
— Lanyi przyjechał do Polski bezpoz 
średnio p6 meczu stoczonym w Pra­
dze gdzie zremisował z Rademache- 
rem. Chociaż nosi on nazwisko por, 
chodzenia węgierskiego z ‘ pochodzersia 
jest on Żydem. Jego zewnętrzne wa­
lory •i pochodzenie sprawiły, Że na­
zywają go „Max Baer”. JST Warszaw­
skim meczu ma oni walczyć z  Szy­
murą.

Goście w ogóle maję prjsyjesnnołf 
nazywania kolegów z „amerykan-' 
sktr Marton,, który- ładnie śpiewa 
nazywany jeit Bing Crosby.

, Zawód sprawił nam przewidziany 
jako: ' neutralny ; sędzia Gifłró 
Optustvil, który do Poznania nie 
przyjechał* Z koniecznoici • rolę neu­
tralnego sĄziego punktowego spełniał 
sędzia rinwwy r r  na trftiutsęWigier 
Bgry i Poicie Masłowski. Trzeba o- 
btektywnie stwierdzi, łe Poląk oka­
zał się bardziej lojalnym od Węgra, 
który był tendencyjnym. Jest. inna 
sprawa, Ze obaj oni dali po 'trzy 
zwycięstwa i po jedne.j, porażce 
swoim rodakom. Węgier przyznał 
zwycięstwo Szymurze, a Polak Pap- 
powl. Okie '(te. walki 'prźymćisly tak 
przekonywujące zwcięstwa wymienio­
nym, te nie sposób było pisał ina­
czej. W pozostałych spotkaniach, o- 
rzeeżenia 1 'Polaka ’ były zgodne z 
tym co, działo się na ringu. O rzecze- i 
nia yędziego węgierskiego faworyzo­
wały jego drużynę. Wyniki Chpthly 
i . GsimóWskiego ’ morfy. był inne, 
gdyby rolę sędziego j  : neutralnego 
spełniał Obiektywny arbiter.

M. 'DRAJGOR

Przetarg
Państwowe Zakłady Przemysłu Lularsktegó Nr 18 „ L e c h *  

w Ołdrzychowicach Kłodzkich (dawniej Kochanowo).'
ogłaszają przetarg na dostawę 20 par butów szytych i kołkowa­

nych z cholewami wg, miary; dla Straży Przeciwpożarowej, -i 
Oferty' należjr składać do .dnid* 15-go stycznia 1948 ><- V 

, Otwarcie komisyjne ofert nastąpi w  dniu 16 stycznia 1948 T- o go­
dzinie 12-tej.

Żastrzegą sobie prawo dowolnego oferenta, Jak ^również unie­
ważnienia przetargu, bez podania powodów. . v (505?)

UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA WE WROCŁAWIU 
■L Krupnicza 2. 

o g ł a s z a  po raz drugi

przetarg n ieograniczony
1) na dostawę materiałów, aparatów i przyrządów do budowy pod­

stacji transformatorowe) w gmachu Ubeapleczalni Społecznej we
Wrocławiu, przy u!. Dobrzyńskiej 21/23,'

2) , na wykonauie'Pdtiót elektiomońtażowych pjzy budowie poddaćji
transformatorowej, oraz

3) na wykonanie robót budowlanych podstacji.
Oferty. można składać na wszystkie pozycje łącznie lub na po­

szczególną pozycję oddzielnie w terminie do dnia 13-go stycznia 
1948 r. do godz. 12-tej w  Sekretariacie Ubezpieczało! Społecznej we 
Wrocławiu, ulica Krupnicza 2, III p. codziennie w godz. 10 12
w zalakowanych kopertach. Tamże są do nabycia podkładki ofer­
towe. i  '

Do oferty musi być dołączony dowód złożenia wadium w wyso- 
, kości I proc. sumy oferowanej. Wadium należy wpłacać na rachunek 
Ubezpieczalni Społecznej Nr 87 w Banku Gospodarstwa Krajowego 
we Wrocławiu.

Komisyjne otwarcie kopert odbędzie się dnia 13-go stycznia 1948 
roku o godz- 13-tej przy ul. Krupniczej, 2 w. lokalu'wyżej podaiiym.

Ubezpleczalnia-Społeczna zastrzega sobfę prawo swobodnego wy­
boru oferenta bez względu na wysokość ó'fert, ograniczenia robót 
lub unieważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyn 1 po­
noszenia jakichkolwiek z tego tytułu odszkodowań. ’ (5046)

K O N K U R S
Zarząd Miejski y r  Lewinie Brzeskim, pow. Brzeg, 

ogłasza konkurs na stanowisko kierownika Zarządu Nie- 
j ruchomości ź uposażeniem wg VII stopnia płacy urzę^ni-* 
ków państwowych wraz ze wszystkimi dodatkami. Mie­
szkanie zapewnionej • .

Wymagane warunki: ukończona średnia szkoła tech- 
niczno-budowląha 1 przynajmniej 1-roczna praktyka na 
tym stanowisku. Podania wraz z życiorysem i odpisami 
świadectw składać do Zarządu Miejskiego w Lewinie 
Brzeskim.

Posada do objęcia od zaraz;
Burmistrz Miasta

(5043) * , (—) Pipiołklewicz

ś liz g a w k a  
na stadionie Olimpifsidm

Z  nasieniem temperatury po­
niżej eera uruchomiona zostanie 
na stadionie Olimpijskim łU »  
ąawka dostosowana dla zawo­
dników zaawansowanych jak 
również dla uczących cię.
. Wstęp dla młodzieży szkolnej 
wynosi 25 zł. — normąlny 60 zł.

Dochód ze óllzaawki przezna­
czony jezi na odbudowę basenu 
pływackiego.

Na miejscu leni bufet

Hokeiści IES 
wierni swoim 
barwom

W  związku t  wiadomościami, 
jaka ukazała się w  prasie o roz­
wiązaniu zakoli hokejowej IKS, 
Zarząd tego klubu zawiadomił 
nas, że wiadomość ia nie jest 
zgodna z prawdą. Hokeiści IKS 
— otrzymali wyekwipowania w  
nowy sprzęt i przystąpili nieba­
wem do treningu.

Konkurs skokom
w Szklarskiej Porębie

W dniu 31 grudnie br, odbę­
dzie się tu . narciarski bieg roz­
stawny 4 z  10 km. Start o godz. 
10 rano.

Dnia 1 stycznia 1948 r. w Szklar­
skiej. Porębie na dużej skoczni od­
będzie . się pierwszy konkurs sko­
ków z udziałem naszego olimpij­
czyka Stanisława Marusarza. Po­
za nim skakńć będą: Press,. Faj- 
ner, Wieczorek i kilkunastu in­
nych zawodników z  kilku klubów 
Dolnego Śląska. Początek o godz. 
j2%j w -południe, i

C entrala
Produktów Naftowych
Oddział iojmdzkl, Wrocław

{ ( u s M u n l a

u  w dniach I I I  stycEnii N43 EM 
wszystkie składy CPU M i nieczynni 
, . i  powoda dorocznej Inwenlaryzscjl.

.. (605 5

O G Ł O S Z E N I E  
Zjednoczenie Przemysłu Tabóro 

ł Sprzętu Kolejowego 
/  PAŃSTWOWA FABRYKA 

WAGONÓW 
we Wrocławiu 

, zakupi natychmiast 
2 ;maszyioy: <tó szycią mbskie, z na- 
pędbnj elektrycznym.

Oferty składać do dnia 10 stycz­
nia 1948 r. w Wydziale Zakupów 
Pańjtw-owei Fabryki Wagonów 
we Wrocławiu, ul. Przemysło­
wa 12. (5039)

Motocykl BMW 350 iub 250 om. 
nowy bardzo mało używany ku­
plę. Wiadomość: Częstochowa, A- 
leja N. M. Panny Ś2 m. 8 W. Bąk
tei. 12-ao. (so su ,
Unieważniam kartę ewiąkuacyj!ną, 
dowód tożsamości konia, papiery 
inWalidzklę, leg. ZSCh., leg. PPS, r 
książeczkę wojskową Franciszek 
Michał. (5050),
Unieważniam zagubione: leg. PPS 
i- ŻNMS wydane na nazwisko Ja­
worski Ryszard Wrocław, Łb1- L 
Więcka 19. , (5055),
Unieważniam skradzione . doku- < 
menty: przydział > mieszkaniowy, 
odcinki , zameldowania, .umowę 
dzierżawną, dowód osobisty, list 
przewozowy, kwity OUL na na­
zwisko Perkowska Elżbieta, Sabba 
i Perkowski Witold Wrocław Kar­
łowice, uh K. Ujejskiego 29. (5054) 
Unieważniam legitymację Liceum- '■ 
Spółdzielczego ńa nazwisko Anto­
niów Anna. - 1 (5048)
Unieważniam zgubioną kartę re­
jestracyjną RKU na nazwisko .Pie­
truszka" Feliks wystawipną prze® 
RKU W ieluń.' ■ (5047)
Unieważniam zagubioną kartę ' re­
jestracyjną Nr 590 RKU Kraków 
nfiąstb na nazwisko Drab Franci-.- 
szek zam. Sobocinóiw pow. Ząbko­
wice S l . _____________ (5056) "
Pozostawiono W pociągu z Dżier- jj 
żonilowa do Wrocławia 1 teczkę 
skórzaną z Zawartością .dokumen­
tów. Uczciwy znalazca otrzyma 
wynagrodzenie w kwocie 110 <5t5pJ 
zł. Zgłoszenia: księgarnia Nauka i 
Wiedm Wrocław, Kołłątaja 32. '
__________  (5056)
10. XIL otwarto warsztat krawiec­
twa damskiego, Jagiellońska 31, 
Cynamom (5057)

Wrpctansb Kuria Ilustrowany 
Wydąwca: Spóldz. Wyd. „Wie 

'4***ł Adra Raiakcji I Admini- 
łtracji: Wrocław,. Wierzbowa 30. 
telefon redakcji 35-23, telefon 

administracji 81-17, .
Konto PKO VIII 183. 

Redaktor: Bronisław ^hańjtók. 
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Florencja, j*ino z najpiękniejszvrh miast w*<Hklch, na szczęści* nie 
wiele ucierpiało podczas działań wpjennycji, szybko więc gol swo­

je rany1

Port w Bejrucie odzyskał po wojnie swoje handlowe znaczenie i tę­
tni wzmożonym tyciem

Na tle koronek arkad wyłaniają się kontury pięknej, naddunaj- 
skiej stolicy — Budapesztu

S m u f / e a  m m n

*— Och, oni są zawsze bardzo pomysłowi. Jakiś manda­
ryn. polecił i jubilerowi, przynieść naszyjnik do ‘ hotelu. Po­
wiedział, że chce' żonie- .zrobić pręzent ną urodziny.* Kiędy 
Jaubard przyszed, był ószółomiony wytwornością 'Chińeźy- 
ka i . przepychem otoczenia. Mandaryn wziął naszyjnik, że­
by go pokazać żonie, która'm iała się znajdować w sąsiednim 
pokoju. Minuty upływały i zaniepokojony Jaubard podszedł 
do drzwi. Stwierdził z przerażeniem, że 'były zamknięte na 
klucz. Zanim udało mu się wezwać kogoś na pomoc, man­
daryn uciekł.
t. jJ— Ale ja wątpię, czy przywódca tej .bandy jest prawdzie 
wym .Chińczykiem — zakończył Maupert.

— Ma skośne’ oczy i żółtą skórę. To pewne — odpowie­
dział Bertillon. — Ale mniejsza z tym,.. Przeszukajmy lepiej 
ten dom.

^ 'tZ badali go od piwnic do strychu. Ale poszukiwania nie 
daty/ żądnegq-’WynikH. Mimo to Bertillpn oświadczył:

— Znaleźliśmy dzisiaj jakąś nić przewodnią.
/ .W s z y s c y  spojrzeli na niego pytająco:

. — To ma związek zę zwalonym drzewem. Mówiliście, że ' 
widać było na nim rękę specjalisty, Przypominam sobie te­
raz peWnego - kryminalistę nazwiskiem 'CoUrtand. Ten cz ło -,, 
wiek iTlotijif sję n a . pewien czas do- Kanady. f?o powrocie 

. wzbudził.'SZaeunek w świecte .przestępów  dzięki niezWyk-" 
'le j zręcżńóśpi przy Obchodzeniu się, z  siekierą. Widzę teraz, 
że oti riałeży .do szajki mandaryna. Będziemy go ‘śledzić. ‘On 
nas naprowadzi rna właściwy trop.

— Więc' pan się liczy' z możliwością ich powrotu? — 
powiedział z namysłem Ronsseon. — Chyba... chyba, że Wró­
cą po swoje prywattie rzeczy... Zdaje się,*- że opuszczali ten 

■dom w wielkim Pośpiechu. Czy ja bym tu nie mógł zostać 
podczas gdy wy wszyscy wrócicie do Paryża? Może uda 

'mi się 'coś usłyszeć'....
Bertillpn z ‘wahaniem spojrzał nu zegarek, 

cś — Jest już po północy Henryku: Czy potrafisz czuwać?
— Tak.'Będę ich • podsłuchiwać. Jeżeli wrócą... '

'  Dobrze .■#"'* zgodził się BertJflon — Rano przyjedzie- 
my po ciebie.

Ale nazajutrz nie zastali Rónsseon w  chacie. Wszelkie po­
szukiwania okazały się daremne. Znikł.

Nagle jeden z oficerów zauważył-ślady wielu par nóg 
1 przed domęm..

— Oni tu wrócili w uócy — stwierdził Bertillon. Widoćz-, 
nie sterroryzowali Henryka. Tak, widać, gdzie leżał. Był 
pewnie związany. Ale to dzielny człowiek. Spójrzcie, obca­
sem narysował na ziemi śtfzałkę, zwróconą w kierunku Pa-, 
ryża.

Ale dlaczego oni go nie zabili? —1 dziwił się> Leval- 
Iois. — Na co im potrzebny więzień?

Y  — Są dość rozsądni — wyjaśnił- .Bertilkm — żeby zrozu­
mieć, że teraz po popełnieniu zbrodni, ich sytuacja-jęst po­
ważna. Henryk ma być zakładnikietn. Oni przypuszczają 
że uda im sięj coś wytargować za cenę jego życia. A teraz 
w racam y'dn Paryża. Tam należy rozpocząć, poszukiwania" 

i f g  Najbliższe dfiie nie przyniosły żadnych zmian. Na pod- 
stawie raportu dowiedziano się, ze wspaniała limuzyna spot­
kana w ową pamiętną noc, jest własnością Haxaire de Join- 
viłle.

— To przecież słynny przyrodnik i wynalazca — przy­
pomniał sobie Bertillon.

— Tak, a przy kierownicy siedziała jego córka.
— To nam niczego nie wyjaśnia —. zauważył Bertillon.

— Czy. nasi agenci nie przysłali żadnych innych raportów?
Nie, na razie nie było nic ważnego' — odpowiedział 

Dugont.
' W tej chwili zadzwonił telefon'. BertiHon podniósł słu­
chawkę,'W  miarę jak słucha! twarz rozjaśńiała mu się coraz 
bardziej. '
lr t ‘—; To sprawozdanie od Lily,.naszej starej agentki. Mówi,, 
i e  widziała przed chwila Conrtand’a. Szedł w  towarzystwie 
młodego, wysmukłego mężczyzny o czarnych skośnych 
oczach. Zeszli do nowootwartego lokalu. • Lily‘. podała mi 
adres. . .
. — Więc możemy ich od razu przyłapać — zapalił się 

'Łeyąłlois. - y
- Nie jestem tego pewny, — Bartillon zmarszczy! czoło. 
~  Nie" wolno narh zapominać o Ronsseon. S

t ‘-©baj oficerowie umilkli. Niespodziąnie, ^Bertillon uderzył 
Rięśfcią w  stół:

~  Zaryzykujemy — oświadczył. — Zróbcie natychmiast 
■przygotowanie dó nowej wyprawy.
. Późną nocą przebrani oficerowie 'zaczęli się schodzić do 
Le Sauterafla Cafć. Żywy. pierścień uformował' się- wokół 
podejrzanej kamienicy. Bartillon, Levallois, Dugont i inspek­
t u  Maupert sprawdzili czy w szystko w porządku. Na dany 
znak uzbrojeni ludzie weszli na salę i wyprowadzili w szyst­
kich gości. Przerażeni ludzie szli b ez . protestu. Conrtanda' ■nie było wśród nich, Ani Chińczyka.

— Czyżby zdążyli się wymknąć?’,— zapytał Maupert.
— Wątpię w  to — odmruknął Bertillon. — Lilly mówiła 

•mi, żę ten dom ma podziemne korytarze. Musimy tam zaj­
rzeć. ,
|  ' Nie od razu znaleźli drogę do podziemi.
#*§[-: Broń w pogotowiu — rozkazał Bertillon, — Idziemy 
bez świateł i .rozmów.

Zaczęli schodzić po stopniaich w dół. Z początku 'docho- j 
dziło do nich światło z' baru. Kiedy zsśszli niżej, otoczyły 
ich .ciemności.

— Zaryzykuję — szepnął Bartillon zapalając latarkę, 
elektryczną. Tyhjezasem stopnie się skończyły. 'Przez jakiś 
czas szli po równej płaszczźnie. Nagle zohaczyli przed sobą 
Wodę.

— Nie widać żadnej łodzi. Widocznie ktoś przepłynął
na drugą stronę... ,

t-  Zaraz zobaczymy... J
Levallo'is rozebrał się i wskoczył do rzeki,'Bezszelestnie' 

dopłynął do przeciwnego brzegu i wrócił po chwili z mała 
łodzią: , ■

— Zdaje się, żp słyszałem jakiej głosy -Y  szepnął: — 
Musimy się ’ zachowywać bardzo, cicho. • „

— Mam już dość tej podziemnej' wędrówki s J  powiedział 
Bertillon kiedy dobili* do brzegu.

Cała grupa zaczęła się ostrożnie* skiadąć, krok za kro­
kiem. Strzępy rozmów dochodziły do nicłf-earaz wyraźniej. 
W reszcie• zobaczył! postącie. W dużej krypcie oświetlonej 
wiszącą lampą znajdowało się co najmniej dwunastu męż­
czyzn. Był między nimi Conrtand. Po środku, na podłodze

leżał skrępowany Ponsseon. Mandaryn siał nad nim z Jśnfą* 
cym rewolwerem w ręce. Widocznie powziął ostateczną de­
cyzję: phei&i zastrzelić więźnia,,

Nagle:
— W  porządku! Ani krokiii ■
Ody Bartillon rzucił rozkaz, bandyci skupił! się w jed- 

dym końąu sali. Dwanaście par przerażonych oczu wpa­
trzyło się w niego. Czekali.
. * Tak ' -C-' dodał Bertillon — zaraz dostaniecie kajdanki.

' — Nie l —‘.Mandaryn stał z ręką na cynglu przy głowie 
Rpnseona.’ -j-F Teraz próbuj strzelać. Po piefwszym strzale 
.twój przyjaciel.przestanie żyć.

Zapanowało przykre milczenie.
Z Zgoda. M  powiedział wreszcie z goryczą Bertillon — 

jakie są wąśże; warunki? *
11 r -  Coraz lepiej — skinął głową mandaryn. Oczy za­

błysły mu triumfująco. — Nasze warunki brzmią: pozwolicie 
nam odejść swobodnie. Zabierzemy tego człowieka że sobą. 
Żeby-się przedostać przez kordon' waszych ludzi potrzeba 
nam przepustki od was.
i ' — Mon Dieul — westchnął Bertillon. — I pomyśleć, że 
tak i'ło tr dyktuje mi> warunki. . ,

— Dość tego! — W  oczach. rfiąnd^ryna zapłonął gniew. 
— Bez obelg! Krótko: tak czy ńie? -Dacie nam wolność 
albo Węsz towarzysz zginie... - 1

Ja...
* — Niech pan strzela, szefie — powiedział Ronsseon — 

chętnie oddani życie dla dobi.a 1 takiej sparwy. ’
— Nie Henryku — odpowiedział Bartillon.' — 'Nie po- 

zt^oję na taką Ofiaręy.Leez skąd mo'gę' widzieć czy dotrzy- 
maśz słowa? — zwrócił się do mandaryna;

— Przekonasz, się o tym, gdy powróci do was cały 
i zdrowy. Odzyska wolność ,sko’rp znajdziemy się w bez*- 
piecznyjn miejsęu.

Więc Bertillon ze swoją grupą stanęli z boku i patrzyli 
-bezradnie na-odejście bandy mandaryna.

Kiedy wrócili dó głównej kwatery Ronsseon czekał'już 
na nich. ,,’
B — Mandaryn- dotrzymał słowa — wykrzyknął z ulgą 
Bertillon ściskając dłoń ifm sseona. — Czy nie jesteś rattnSŁ

— Do tej pory dokucza mi ból głowy — odpowiedział 
Ronsseoą, — Ale myszę pana upewnić, że me ibyłem tak 
długo nieprzytomny;jak oni sądzili. '

— Więc? — Bertillon spojrzał na niego pytająco.
. — Dowiedziałem się mnóstwa rzeczy. Będzie, pan zdu­

miony.- Ale na razie muszę się trochę, przespać! Przyjdę do 
pana'jutjo rano. * ęSf ' , |  ' i

Następnego dnia Ronsseon zjawił się u szefa w  czerni.
~  •9zy ' wybierasz się na cęyjś.pDgrzeb? -L* zdziwił się 

Bertillon. , -
Nie; chciałbym żeby pan się podobnie ubrał. Ode­

gramy 'dziś rolę -agentów ubezpieczeniowych. 
f  Y —f W  jakim celu?

— .Potem wyjaśnię/ó' Teraz proszę ze mną.
Wkrótce _ stanęli przed' drzwianjf-mieszkania w, eleganc- 

Krej Kamienicy. Ronsseon zadzwonił; Służący otworzył im 
drzwi a gdy .zobaczył dwóch ubogich,|mężczyzn; -cficiał je 
czymprędzej zamknąć. Ale przybysz nie ustępowa!:^, i

. ~  Muszę się zobaczyć z 1 panienką, Mamy do niej spe­
cjalne zlecenia. S łużący,z nieufną miną wprowadził ich 
„C§>Q pokoju. ' ~ ^ ^ -1  ̂ s XV  ̂ p <?>'

N a'co to wszysfki? — .z a p ia ł  Rei tilkm",
; /  ■ ;;

C  ̂ 7 (doWńczenie nastąpi)


